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Ostrzeżenie na przyszłość
Z okazji 30-lecia działalności Państwowego Mu-

zeum w Oświęcimiu, odbyła się 21 bm. w tej
placówce uroczysta konferencja. W wystąpie­
niach podkreślono rolę, jaką w całym świecie

odgrywa muzeum oświęcimskie — niezatarty do­
wód zbrodni hitlerowskich.

W konferencji uczestniczył współpracujący
z muzeum przedstawiciele różnych ośrodków
naukowych i b. więźniowie tego hitlerowskiego
obozu zagłady. Przybyli, przewodniczący Rady
Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa — min.
Janusz Wieczorek, członek Zarządu Międzyna­
rodowego Komitetu Oświęcimskiego — Lucjan
Motyka, przewodniczący OKP, b. więzień O-
święcimia — Józef Cyrankiewicz, sekretarz ZG
ZBoWiD — Józef Szkuta, członkowie władz woj.
bielskiego i m. Oświęcimia.

Więźniów Oświęcimia cechowała nie tylko
.wola przetrwania, ale i pragnienie uczynienia

z własnych doświadczeń nauki dla potomności.
Tym właśnie stało się muzeum oświęcimskie —

stwierdził, zagajając obrady, przewodniczący
Rady Muzeum — pisarz Tadeusz Hołuj.

Oświęcim jest historycznym świadectwem
zbrodni, jakiej hitlerowski faszyzm dopuścił się
na narodzie polskim i innych narodach okupo­
wanej Europy, ostrzeżeniem na przyszłość —

podkreślił w swym przemówieniu Janusz Wie­
czorek.

Przewodniczący Rady Ochrony Pomników
Walki i Męczeństwa odznaczył Muzeum w O-

święcimiu Złotym Medalem „Opiekuna miejsc
pamięci narodowej”,

Południowa
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g Polsko-duńska

konferencja gospodarcza
W Naestved na południe

od Kopenhagi odbyła się 21
bm. — w ramach dni pols­
kich w Danii polsko-duń-
ska konferencja gospodarcza.
Duński ministe? d/s współ­
pracy gospodarczej z zagra­
nicą, Ivar Noe^-gaard, zade­
klarował w imieniu rządu
duńskiego, gotowość szero­
kiej współpracy gospodarczej
z krajami socjalistycznymi.
Dania pozytywnie i z zainte­
resowaniem przyjęła propo­
zycje wysunięte przez RWPG
o zawarciu ramowej umowy
regulującej stosunki między
EWG i RWPG. Stwarzają
one — jego zdaniem — do­
skonałą podstawę do dalszych
rozmów i Dania zamierza ró­
wnież wyjść szerzej z włas­
nymi konkretnymi inicjatyw
wami.

Bułgarski
jubileusz

w Krakowie
(INF. WŁ.) W udekorowanej

polskimi, i bułgarskimi flaga­
mi narodowymi Sali Marmuro­
wej Krakowskiego Domu Kul­
tury odbyła się wczoraj uro­
czystość obchodów 25-lecia Buł­
garskiego Ośrodka Kultury i In­
formacji. Na uroczystość przy­
byli: ambasador Ludowej Repu­
bliki Bułgarii w Polsce. Christo
Szanow, sekretarze KK PZPR
Jan Gluza i KW PZPR w No­
wym Sączu Kazimierz Rygucki,
przewodniczący KK ZSL Wła­
dysław Cabaj, prezydent m,
Krakowa Jerzy Pękala, wicewo­
jewoda tarnowski Franciszek
Rachwał. Obecny był także kon­
sul generalny ZSRR w Krako­
wie Iwan Korczma oraz wice­
przewodniczący Komitetu Kul­
tury i Sztuki LRB — prof. dr
Aleksander Fol..

Witając zebranych ambasador
Christo Szanow podkreślił zna­
czenie Bułgarskiego Ośrodka
Kultury i Informacji w krzewie­
niu i umacnianiu przyjaźni mie-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Dramatyczne wydarzenia w Libanie

Rozejm trwał godzinę...
O Najcięższa noc w historii wojny domowej $ Wojska syryjskie —

na uboczu walk 0 Otwarta pomoc Izraela dla prawicy

Niedługo trwał, uzgodniony na zaledwie trwający rozejm nale- mimo pewnych oznak zadowole-
konferencji sześciu przywódców żała do najgorszych w całej hi* nia z rezultatów konferencji
arabskich w Rijadzie, kolejny storii wojny domowej w Liba- „szóstki” okazywanych przede
rozejm w Libanie. Zawieszenie nie. wszystkim przez przywódcę Fa-
broni, jak wiadomo, miało wejść Źródła arabskie i zachodnie langi, Pierre Dżemajela siły
w życie w czwartek, 21 bm. o podkreślają, je wojska syryjskie skrajnej prawicy nadal czynią
fodz. 6.00 czasu lokalnego, ale już zgodnie z przyjętym w Rijadzie wszystko, aby przedłużyć wojnę
po godzinie na frontach w Bej- zobowiązaniem pozostają na u- domową. Wojskowa pomoc Izra*
rucie rozpoczął się ogień artyle- boczu walk. Dotyczy to również ela dla tych sił, grupujących się
ryjski, rakietowy i z broni ma- tych oddziałów Organizacji Wy- wokół tzw. frontu Cedru, była
szynowej. Również w innych re- Zwolenia Palestyny, które do nie- faktem wielokrotnie udokumen-
jonaeh kraju, a zwłaszcza na po- dawna uczestniczyły w starciach towanym. Niemniej teraz tuż
łudniu toczą się ciężkie walki, z jednostkami syryjskimi przed ogłoszeniem rozejmu Izrael
Noc poprzedzająca ten godzinę Obserwatorzy informują, że (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dziesiątki,
setki listów...

(Inf. wł.) W urzędach poczto­
wych coraz częściej pojawiają
się komputery i inne nowo­
czesne urządzenia wyręczające
ludzi. Nie zmienia się tylko cią­
gle praca doręczycieli. Zaświad­
czyć może o tym Józef SZKO-
DZlNSKI obecnie starszy dorę­
czyciel w UPT Tarnów-2, który
od 38 lat przynosi mieszkańcom

tego miasta listy.
Tak jak i teraz, wówczas w

pierwszym roku swojej pracy
wyruszał w obchód z wypchaną
torbą, tyle, że. do pokonania
miał znacznie większe odległości.
„Na. piechotę chodziłem do Lisiej
Góry zanim nie kupiłem roweru.

IV czasie wojny doręczałem listy
ekspresowe, telegramy. To było
smutne zajęcie — ile człowiek
przynosił zawiadomień o .śmierci
z obozów.

Obecnie, od 20 lat, obsługuję
ten sam rejon — ul. Narutowi­

cza i sąsiednie. Trochę ułatwio­
no nam pracę, są w domach
skrzynki, ale przecież i tak ileś
tam razy w ciągu dnia trzeba
wejść na górę — oddać polecony
list, pieniądze. A torba waży
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Folklorystyczne zespoły pieśni i tańca ze Związku Radzieckiego słyną w całym {wiecie z utalento-.

wanych artystów. Dziś prezentujemy Bakyt Omaszbakową z zespołu artystycznego istniejącego przy
kołchozie im. Lenina w obwodzie' tałdykugańskim w Kazachstanie. CAF_ TASS

bratnich krajów w tych dziedzinach poświę­
cone było plenarne posiedzenie Zarządu Głów­
nego tej masowej organizacji społecznej, które
21 bm. obradowało w Warszawie.

W czasie plenum, które prowadził członek
Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR, prze­
wodniczący ZG TPPR Jan Szydlak — przypo­
mniano, że w marcu przyszłego roku .mija 30
lat od podpisania pierwszego w historii Polski,,
i ZSRR porozumięnia o wzajemnej współpracy
naukowo-technicznej.

Nawiązując do tego wydarzenia przewodniczą­
cy Komisji Nauki i Techniki ZG TPPR — Mie­
czysław Kazimierczuk — stwierdził, iż w tam­
tych latach radziecka pomoc naukowo-techniczna
miała decydujące znaczenie dla uruchamiania i
rozwoju polskiego przemysłu.

W nowy jakościowo okres polsko-radziecka
współpraca naukowo-techniczna wkroczyła w

latach 70-tych. Utrwaliły się bezpośrednie związ­
ki między placówkami naukowo-badawczymi
obu krajów. Dziś 150 polskich i 245 radzieckich

placówek badawczych i rozwojowych pracuje
wspólnie nad 400 tematami.

pracy naukowo-technicznej w minionym 30-leciu
odegrało i odgrywa nadal współdziałanie w za­
kresie kształcenia i doskonalenia kadr. Podawa­
no przykłady świadczące, iż w okresie tym stu­
dia w ZSRR ukończyło około 6 tys. studentów
i doktorantów z Polski; ponad 21 tys. naszych
specjalistów przebywało w Kraju Rad na kon­
sultacjach, stażach i innych formach doskona­
lenia zawodowego.

Zwrócono również uwagę na istotne znaczenie,
jakie dla przyspieszania procesów rozwojowych
obu krajów ma wymiana dokumentacji i infor­
macji naukowo-technicznej. Jednym z przykła­
dów współdziałania polskich i radzieckich inży­
nierów jest zaprojektowanie i budowa najwięk­
szej inwestycji Polski Ludowej — Huty „Ka­
towice”.

Przytaczając przykłady konkretnych form pol­
sko-radzieckiej integracji w sferze nauki i tech­
niki, stale zacieśniających się kontaktów polskich
i radzieckich naukowców i techników — uczest­
nicy posiedzenia podkreślali, że rodzą one nie
tylko silne więzi na polu zawodowym, ale także

zwyczajne ludzkie przyjaźnie.

Demonstracje w Pekinie
W gdzetkach wielkich hieroglifów — żądania kary

śmierci dla przywódców radykalnych

Komunikat w sprawie
biletów towarowych

na listopad
Od 25 października br. Naro­

dowy Bank Polski będzie wy­
dawał — zakładom pracy i in­
nym jednostkom uprawnionym
— nowego wzoru bilety towaro­
we na cukier na listopad. Po­
dobnie jak w październiku bilet
towarowy będzie się składał z

dwóch części, różniących się da­
tami i kolorem, uprawniających
do zakupu cukru w dwóch dwu­
tygodniowych ratach.

Wydawanie nowych biletów

towarowych dla zakładów pracy
i innych jednostek uprawnio­
nych nastąpi w wyznaczonych
oddziałach NBP po przedstawie­
niu zapotrzebowania na formu­
larzach, które można otrzymać
w NBP. Równocześnie powinno
nastąpić rozliczenie za paździer­
nik.

Dziś wybory w CSRS

Dla wszystkich
(Korespondencja własna)

Końcowym akcentem przygotowań do wyborów było wczo­
rajsze spotkanie sekretarza generalnego Komunistycznej Partii

Czechosłowacji, prezydenta republiki GUSTAVA HUSAKA
z wyborcami. Odbyło się ono w Parku Kultury i Wypoczyn­
ku im. Juliusza Fuczika w. Pradze. Dzisiaj w Czechosłowąc.ji
rozpoczynają się wybory do organów przedstawicielskich wszy,-
stkich szczebli.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zjazd Delegatów WZGS w Nowym Sączu

Lepiej służyć
sprawom wsi i rolnictwa

(Inf. wł.) Obradujący wczoraj in. . udział: I sekretarz KW
w Nowym Sączu II Zjazd Dele- PZPR Henryk Kostecki, prezes
gatów WZGS miał za zadanie WK ZSL Eugeniusz Łelito, wo-

podjąć uchwałę o integracji jewoda Lech Bafia wiceprezes
spółdzielczości wiejskiej oraz CZSR Józef Jańczak.

wytyczyć jej programowe zało- Składając sprawozdanie z po­
żenią na najbliższe lata. nad rocznej działalności WZGS

W obradach Zjazdu wzięli m. (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pracownik zakładów ceramicznych we Lwowie R. Terech skon­
struował samochód z części produkowanych w ZSRR samochodów
„Ziguli” i „Zaporożec”. Nowy model rozwija szybkość do 100

km/godz. CAF — TASS — telefoto

Trująco chmura

nad Crotone

W czwartek napłynęła wiado­
mość o kolejnym niebezpiecz­
nym skażeniu środowiska natu­
ralnego. Wskutek pożaru ma­
gazynu nawozów sztucznych w

Crotone (południowe Włochy)
przedostały się do atmosfery
trujące opary. Tysiącom robot­
ników i uczniów polecono na­
tychmiastowy powrót do do­
mów.

W zakresie nausti 8

Trwałe efekty współpracy
polsko-radzieckiej

Zadaniom TPPR w popularyzacji w Polsce Uczestnicy posiedzenia podkreślili, iż ważną
radzieckiej nauki i techniki oraz współpracy obu rolę w całokształcie polsko-radzieckiej współ-

(Inf. wł.) Zbiór ziemnia­
ków dobiega końca. Kończy
się również jesienne zaopa­
trzenie miast i załóg więk­
szych przedsiębiorstw w wa­
rzywa, ziemniaki i owoce.

Wczoraj pod przewodnic­
twem wiceministra rolnic­
twa Henryka Burczyka, o-

bradowali w Krakowi,
przedstawiciele władz 17 wo­
jewództw różnych rejonów
kraju, sprowadzających
ziemniaki niejednokrotnie z

drugiego krańca Polski. Jak

wskazywano w czasie dys­

PEKIN (PAP)
Ogromne tłumy cywilnych

mieszkańców Pekinu i żołnierzy
wyszły w czwartek na ulicę
stolicy Chin, by wziąć udział w

demonstracji popierającej nowe

kierownictwo z Hua Kuó-fen-
giem na czele i potępiającej
czwórkę przywódców radykal­
nych, wśród których znajduje
się wdowa po Mao, Ciang Cing.

kusji istnieją realne możli­
wości zwiększenia produkcji
ziemniaków niemal wszę-

Ziemniaka
krótsza droga

na stół
dzie. Trzeba jednak zatro­
szczyć się nie tylko o dobre
ich odmiany, ale również o

Manifestanci bijąc w bębny I

czynele skierowali się w stronę
placu' Tien An Men, skandując
hasła atakujące imiennie grupę
radykałów, określaną obecni,
jako „czteroosobowa banda”.
Fabryki i biura były w ..tym
czasie nieczynne, podobnie jak
szkoły. Korespondenci donoszą
z Pekinu, że demonstracja mia-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

właściwą uprawę. Odpowie­
dnie nawożenie i przestrze­
ganie terminów agrotech­
nicznych to najprostsze re­
zerwy dotąd jeszcze w bar­
dzo licznych wypadkach nie­
wykorzystane.

Okazuje się również, że w

miastach brak przechowalni
z prawdziwego zdarzenia, co

naraża nas na kolosalne

straty ziemniaków. Także

piwnice w nowo wznoszonych
blokach nie odpowiadają
wymogom w tym zakresie.

(ep)

S. Bellów laureatem

literackiej
Nagrody Nobla
Literacką Nagrodę Nobla

przyznano w tym roku pisa­
rzowi amerykańskiemu Sau-
łowi Bellowowi (lat 61).

Saul Bellów urodził się 1#

lipca. 1915 roku w Lachin.
(w kanadyjskiej prowincji
Ęuebec). Dzieciństwo spędził
w Montrealu i Chicago. Stu­
diował na uniwersytecie w

Illinois, Pierwszą powieśó
(„The Dangling man”) opu-
blikował w 1944 r. W utwoM
rach o epizodycznej, kompo­
zycji ukazuje losy jednostek
wyobcowanych, zwykle ame­
rykańskich Żydów, zmagają­
cych się z uprzedzeniami ra­
sowymi. w Polsce wydanej
dwie jego powieści — „Koą
rzystaj z dnia” (1956) i „HM
rzog” (1964). |

Zbrodnie

rasistów z RPA
Radio mozambickie po­

twierdziło informację o do«
konaniu przez wojska bia<
łych rasistów RPA masakry;
mieszkańców jednej z wio­
sek angolskich. W wyniku
tej masakry poniosło śmierć
280 chłopów angolskich. Re­
gularne oddziały wojskowe
RPA były wspomagań,
przez niedobitki oddziałów
UNITA, rozgromionych przez
ziły wyzwoleńcze Angoli. Jak
wynika z depeszy radia Ma-

puto, agresorzy wtargnęli na’
terytorium Angoli z bezpra-
wnie okupowanej przez RPA
Namibii. W komunikacie ra^

diowym nie precyzuje się
dokładnej daty napaści.

Cesarz Iranu

za podwyżką cen

ropy naftowej
W wywiadzie nadanym przez

telewizję RFN w związku z

zakupem przez Iran 25 proc,
zkcji zachodnionlemieckiego
koncernu Kruppa, cesarz

Reza Pahlawi wypowiedział
się za wprowadzeniem cei

najmniej 15-procentowej podą
wyżki cen ropy naftowej. 14
rański monarcha podkreślili
że dochody Iranu ze sprze­
daży ropy naftowej spadły o

ŚO proc, w związku z inflaą
®yjhym wzrostem cen towaą
rów importowanych przez
ten kraj z Zachodu.

Obecnie obowiązująca cena’
za 1 baryłkę nie przerobioą
nej ropy wynosi 11,51 doi. U-
stalili ją ministrowie d/s roą
pv krajów członkowskich’
OPEC 27 września 1975 r. w

Wiedniu.

Tragedia
na Missisipi

Tankowiec norwerski „FroJ
zta” płynący z pełnym ła­
dunkiem po Missisipi, zde­
rzył się z maksymalnie ob­
ciążonym promem „Princ.
George”. Przypuszcza się, ż.
n. pokładzie promu znajdo­
wało się 96 osób, pracownią
ków pobliskich zakładów

chemicznych. Zginęło co naj­
mniej 80 osób. Tankowiec oi
nośności 22 tys. ton nie odą
niósł szwanku.

aytóTRYBUNA
To też brak

kultury...
Czy kobiety w odmiennym stanie nie mają prawa

kupowania w sklepach bez kolejki? Zadają takie
pytanie, gdyż ostatnio przekonałam się, że przepis

ten nie jest respektowany. W dniu 15 października chwia­
łam bez kolejki kupić mięso w sklepie mięsnym „Spo­
łem" nr 1085 przy moście Dębnickim w Krakowie. Jestem
w zaawansowanej, widocznej ciąży. Spotkała mnie duża
przykrość, gdyż sprzedawczyni nie tylko nie sprzedała mi
nic, ale jeszcze usłyszałam wiele niemiłych słów.

Jeśli prze ńs o pierwszeństwie w sklepach kobiet cię­
żarnych *est nadal aktualny, proszę Wydział Handlu kra­
kowskiego Urzędu Miejskiego o przypomnienie go szcze­
gólnie personelowi wymienionego przeze mnie sklepu.

K.D. Kraków
(nazwisko znane Redakcji)

>

Sztormy na... Dunaju
Huraganowe wiatry, jakie od kilku dni wieją

nad obszarami w śr.dkowym i dolnym biegu
Dunaju, wywołały silną falę na rzece i utrud­
niły żeglugę. W drodze powrotnej z Bratysławy
został zaskoczony przez wichurę bułgarski sta­
tek pasażerski „Dymitr Błagojew” ze 172 osoba­
mi na pokładzie. Statek z dość poważnymi u-

szkodzeniami zdołał jednak bezpiecznie dopłynąć
do jugosłowiańskiego portu Veliko Gradiszcze,
skąd po przymusowym postoju powrócił do Ruse.
Pasażerowie wyszli z opresji bez szwanku. 17
października w porcie Ruse statek „Georgij Iz-
merliew” uratował dwie jugosłowiańskie barki,
którym groziło zatonięcie. Zanotowano też wie­
le innych awarii, spowodowanych, wichurą, m.

in. kilka statków osiadło na mieliźnie.

Posag ód PZU

dla 100-tysięcznego tarnowianina
(Inf. wł.) Informowaliśmy już o prognozach

dotyczących urodzin między 25—30 bm. 100-ty­
sięcznego mieszkańca Tarnowa. W związku z

tym Oddział Wojewódzki PZU ufundował dla

szczęśliwego malucha polisę posagową, opiewa­
jącą na 30 tys. zł. Polisę będzie można zrealizo­
wać po 20 latach. Pieniądze te będą procentowa­
ne tak, że 20-letni właściciel odbierze już 54 tys.
złotych, (al)

Jerzy Lipiński z Gdańska jest właścicielem

kolekcji 296 starych aparatów fotograficznych.
Część z nich miał okazję zaprezentować we Wro­
cławiu podczas ogólnopolskiej giełdy hobbystów
i zbieraczy różnych przedmiotów. Na zdjęciu:
kolekcjoner, dziewczyna i aparat fotograficzny
sprzed lat. CAF — Hawalej

(Inf. wł.). Jedną z czynności w procesie
produkcji blach ocynowanych jest wyża­
rzanie rekrystalizujące odbywające się w

tzw. piecach kołpakowych, w atmosferze
ochronnej, zawierającej azot, wodór i, nie­
stety, bardzo szkodliwy tlenek węgla. Nie­
zadowoleni w i , byli walcownicy w HiL

W,
Nowa aparatura chroni zdrowie

Sukces

inżynierów z HiL
z dotychczasowego sposobu wytwarzania
atmosfery ochronnej, a już szczególnie
kierownik oddziału mgr inż. Wacław Go-
razda. Parę lat trwały pod jego nadzorem

prace nad opracowaniem nowej technolo­
gii. Zakończyły się pełnym sukcesem i w

tych dniach przekazano do eksploatacji
zmodernizowaną aparaturę sterowniczo-
pomiarową Wytwórni Gazu Ochronnego,
która eliminuje całkowicie tlenek węgla.

A oto zespół realizujący i nadzorujący
to skomplikowane przedsięwzięcie tech­
niczne: inż. inż. Stefan Surma, Stanisław
Jelonek, Andrzej Fraś, Wiesław Raszew­
ski, Zbigniew Kałwa, Andrzej Jankowski,
Stanisław Woroń, Bronisław Cyganik oraz

Lucjan Karpiński, Eugeniusz Mazur i Woj­
ciech Polak, (m-gi)

Akcja pod patronatem „Gazety”

Każdy uczeń
sadzi drzewko

Nasza redakcja objęła patronatem akcję sadzenia
drzew, krzewów i zakładania zieleńców. Odbyliśmy
już wiele rozmów i zachęciliśmy do udziału w akcji
Zjednoczenie Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej w Krakowie, którego zastępca dyrektora mgr
Janusz Podobiński podjął się nią kierować.
Kuratorium Okręgu Szkolnego zadeklarowało

współpracę dziatwy szkolnej i młodzieży. Rzucamy
więc hasło: „Każdy uczeń sadzi drzewko”. Tereny
pod zasadzenia wyznaczy Miejski Zarząd Dróg i Zie­
leni w porozumieniu z Zarządem Rozbudowy Kra­
kowa a materiał do zasadzeń dostarczy Miejskie
Przedsiębiorstwo Zieleni i dyrektor Ogrodu Zoolo­
gicznego.

W roku bieżącym przystąpimy do zasadzeń na te­
renach Lasku Wolskiego, Lasu Komunalnego w

Podgórzu i kilku osiedli w Nowej Hucie. Zaprasza­
my do naszej akcji spółdzielnie mieszkaniowe.

A w najbliższą niedzielę akcję początkują starsi.

Pracownicy wielu zakładów pracy w ramach ćwi­
czeń obrony cywilnej wykonają społecznie prace
przy przygotowywaniu do zasadzeń w Lasku Wol­
skim. Zastąpią ich niedługo dzieci i młodzież, (zs)
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Legitymacje partyjne
dla członków ZSMP

78 najlepszym kołom ZSMP
w woj. tarnowskim przyzna­
ne zostało prawo rekomenda­
cji do partii. Wczoraj w Sali

Lustrzanej w Tarnowie na

uroczystym spotkaniu mło­
dych, sekretarz KW PZPR
Jan Siudak wręczył 50 dzia­
łaczom organizacji legityma­
cje członkowskie i kandydac­
kie '

PZPR. Przewodniczący
dziesięciu kół ZSMP otrzy­
mali listy gratulacyjne, (sad)

Rumuński teatr
z wizytą w Tarnowie

Teatr Narodowy w. Sibiu

należy do najciekawszych
scen rumuńskich. W br. na­
wiązał z nim współpracę
featr w Tarnowie.

Przed kilkoma dniami ru­
muński teatr przybył po raz

pierwszy do Polski, prezentu­
jąc publiczności tarnowskiej
i krakowskiej sztukę Roszczi-
na „Nowożeńcy”.

W połowie listopada z pier­
wszą wizytą wybiera się do
Rumunii zespół teatru tar­
nowskiego. W Sibiu, Braszov,
Piposti przedstawi on nową

inscenizację „Burzy” Ostrow­
skiego. (eba)

„Naftobudowa”
— Huta Katowice

Od kilku miesięcy na tere­
nie budowy Huty Katowice

pracują również doświadczo­
ne brygady „NAFTOBUDO-
WY”, w obiektach zwią­
zanych z aglomerownią,
montując elektrofiltr i odpy­
lanie chłodni spieków, oraz w

rejonie wapniarni montując
filtry workowe i instalacje
odpylania zasobników wap­
nia. Udział załóg „NAFTO-
BUDOWY” w realizacji bu­
dowy tej części kombinatu

pozwoli na terminowe odda­
nie do użytku urządzeń de­
cydujących o uruchomieniu

podstawowej linii produkcji
Stali. (J. P-G)

Polskie futra
na giełdzie RWPG

w Sofii
W Krakowskich Zakładach

Futrzarskich odbył się pokaz
modeli przeznaczonych na IV

Międzynarodowy Kongres
Futrzarski RWPG, który od­
będzie się w Sofii w listopa­
dzie br. Po obejrzeniu ponad
100 wzorów z zakładów fu­
trzarskich i spółdzielni z ca­
łej Polski jury wybrało 35
futer, które walczyć będą o

medale i dyplomy.w bardzo
silnej konkurencji znanych
potentatów na rynkach za­
granicznych. (J. P-G)

t Skansen —

osada turystyczna
W Żegocinie, u stóp Góry

Kamiennej, (woj. tarnowskie)
na kilkunastu hektarach zlo­
kalizowany zostanie skansen
budownictwa ludowego, po­
łączony z osadą turystyczną.
Budynki przeznaczone na ten

cel otrzymają światło, gaz,
wodę i zostaną skanalizowa­
ne. Niektóre z nich przysto­
sowane będą do celów nocle­
gowych, inne służyć będą
jako baza wypoczynkowo-
naukowa dla studentów kra­
kowskich uczelni, którzy bio-

rą udział w urządzaniu skan­
senu, pozostałe przeznaczone
będą na dom pracy dla twór­
ców ludowych, dla zespołu
pieśni i tańca, świetlicę, klub

restaurację i kawiarnię. Cała
wieś turystyczna zostanie
zrekonstruowana w charak­
terystycznym układzie wsi

,tego regionu Pogórza.
Wkrótce na teren skansenu

przeniesiony zostanie pierw­
szy obiekt budownictwa lu­
dowego.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ INFORMUJE;
Pogoda kształtuje się w ob­
szarze wysokiego ciśnienia
znad Europy wschodniej.

PROGNOZA DLA POL­
SKI POŁUDNIOWEJ: Za­
chmurzenie duże lub umiar­
kowane, nocą i rano lokalne

mgły. Temperatura maksy­
malna dniem od 3 do 6 st.

minimalna nocą od —6 do
—3 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków wscho­
dnich. W Tatrach zachmu­
rzenie umiarkowane przej­
ściowo duże. W partiach
szczytowych temperatura od
0 st. dniem, do —6 nocą.
Wiatry słabe i umiarkowa­
ne z kierunków wschodnich.
: PROGNOZA POGODY NA

NASTĘPNĄ DOBĘ: Pogoda i

temperatura bez większych
zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Kra­
ków 0, Tarnów 4, Nowy
Sącz 2, Muszyna 6, Zakopa­
ne 5, Wala Gąsienicowa 0,
Kasprowy Wierch —2, Szcze­
cin 7, Gdańsk 4, Olsztyn 1,
Warszawa 2, Poznań S,

B1OMET INFORMUJE;
Zwiększona podatność na

przeziębienia i zaostrzone

dolegliwości dróg oddecho­
wych. Widzialność rano prze­
ważnie ograniczona. Warun­
ki drogowe dobre.

I

I

II

II
I
I
I
I

I
I

Dramatyczne
wydarzenia w Libanie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dostarczył nowych czołgów, cięż­
kiej artylerii i innych rodzajów
nowoczesnej broni właśnie dla

tej formacji libańskiej. O dosta­
wach tych donoszą nie tylko źró­
dła palestyńskie i arabskie ale

wszyscy korespondenci prasy za­
granicznej akredytowani w Izra­
elu, jak również tzw. izraelskie
koła półoficjalne. Jednocześnie

ostatniej nocy do południowej
części Libanu wkroczyły świeże
jednostki tzw. milicji prawico­
wej, która przechodziła przesz­
kolenie w Izraelu. Rozgłośnie pa­
lestyńskie i agencja WAFA do­
noszą, iż oddziały te włączając
się do walk, korzystają ze

wsparcia artyleryjskiego prowa­
dzonego spoza granicy. Celem tej
operacji, jak się podkreśla, jest
uniemożliwienie powrotu OWP
do dawnych siedzib znajdują­
cych się w południowym rejonie
kraju zwanym „Fatahland” od

nazwy najsilniejszej organizacji
palestyńskiej, wchodzącej w

skład OWP.
Interwencja izraelska stała się

faktem, a działania na południu
siłą rzeczy nie mogą ograniczyć
się do pojedynczego regionu lecz

rozszerzają się niejako automa­
tycznie na inne fronty.

W tej ponownie komplikującej
się sytuacji w Kairze trwają
przygotowania do spotkania na

szczycie państw Ligi Arabskiej
zapowiedzianego na poniedziałek
25 bm. Rada Ministrów Spraw
Zagranicznych tej organizacji o-

graniczyła się na ostatnim posie­
dzeniu do akceptowania uchwał,
podjętych na spotkaniu w Rija-
dzie. Konferencja ta wznowi o-

brady w niedzielę aby przygoto­
wać ostateczny tekst propozycji
dla szefów rządów.

Szefowie rządów, jak pod­
kreślają rzecznicy Ligi Arab­
skiej, zajmą się wyłącznie kwe­
stią Libanu. Chodzi o położenie
kresu wojnie toczącej się w je­
dnym z najbardziej newralgicz­
nych rejonów Bliskiego Wscho­
du, a nie o rozszerzanie tego kon­
fliktu poza granice Libanu. Ce­
lem tych dramatycznych wyda­
rzeń nieomal w przededniu kon­
ferencji przywódców arabskich
jest stworzenie jak największej
liczby faktów dokonanych przed
powzięciem uchwał i ewentual­
nym wprowadzeniem do Libanu
międzyarabskich sił bezpieczeń­
stwa, nikt też nie żywi złudzeń,
że ta ostatnia sprawa może zo­
stać zrealizowana w ciągu naj­
bliższych dni.

Z dalekopisu
• (p) WCZORAJ w War­

szawie zakończyła się II na­
rada wiceprezesów akademii
nauk krajów socjalistycznych
do spraw nauk społecznych.
W ogłoszonym komunikacie
stwierdza się m. in., iż ucze­
stnicy narady jednogłośnie
uznali wzrastającą rolę nauk

społecznych w budowie so­
cjalizmu i komunizmu oraz

w rozwoju współczesnego
świata.

ZAŁOGI uspołecznio­
nych gospodarstw rolnych i

przedsiębiorstw bezpośrednio
związanych z rolnictwem do­
łożą wszelkich starań, aby
zwiększyć swój wkład w re­
alizację zadań postawionych
przed rolnictwem w uchwa­
łach VII Zjazdu PZPR i IV
Plenum KC PZPR — taki

był główny ton obrad XIII

Krajowego Zjazdu Związku
Zawodowego Pracowników

Rolnych, który odbył się 21
bm. w Warszawie.

® PO RAZ DZIEWIĘTNA­
STY rozległ się 21 bm. tra­
dycyjny sygnał „Swanee Ri-
ver” oznajmiający otwarcie
„Jazz Jamboree”. Do 25 bm.
w Sali Kongresowej PKiN w

Warszawie koncertować będą
czołowi soliści i zespoły z

wielu krajów Europy oraz

USA.
• ZGROMADZENIE Ogól­

ne NZ uchwaliło rezolucją w

sprawie wyspy Majotta, jed­
nej z 4 wysp tworząpych
państwo Komorów na Ocea­
nie Indyjskim. Rezolucja do­
maga się, aby Francja nie­
zwłocznie wycofała się z tej
wyspy i uznała suwerenność

państwa Komorów.
0 SĄD W CHARTUMIE

skazał kolejną grupę 51 osób

oskarżonych o współudział w

nieudanym zamachu stanu

w Sudanie w lipcu br., na

kary od 8 lat do 18 miesięcy
więzienia.

0 W RPA nadal dochodzi
do starć młodzieży murzyńs­
kiej z policją. Już czwarty
raz w tym tygodniu w Sowe-
to oraz Mamelodi (murzyńs­
kich gettach Johannesburga 1

Pretorii) policja RPA otwo­
rzyła ogień do demonstrują­
cych grup uczniów afrykańs­
kich.

0 W CIĄGU ostatniego
miesiąca policja w Hongkon­
gu dokonała ponad 7.000
obław w lokalach sprzedaży
narkotyków, domach scha­
dzek i nielegalnych kasynach
gry. Aresztowano 4.200 osób.

• REŻYSER włoski, R.
Rossellini rozpoczńie w listo­
padzie zdjęcia do filmu bio­
graficznego o Karolu Mark­
sie.

0 NA POŁUDNIU Grecji
rozpoczęły się manewry pie­
choty morskiej VI Floty A-

merykańskiej, w których u-

czestniczą siły lotnicze 1 mor­
skie.

SPORT . SPORT . SPORT • SPORT SPORT . SPORT

Wiślacy nie fractj nadziei
Za niecałe dwa tygodnie odbędą się rewan­

żowe spotkania II rundy europejskich pucharów
piłkarskich, poznamy wtedy ćwierćfinalistów
PE i PZP oraz .zespoły, które awansowały do
1/8 Pucharu UEFA. Czy w następnej rundzie

rozgrywek znajdą się dwie polskie drużyny:
Wisła Kraków i Śląsk’ Wrocław? Pierwsze me­
cze obydwu zespołów dały tylko częściowo od­
powiedź na to pytanie.

Bardzo dobrą pozycję wyjściową przed poje­
dynkiem rewanżowym ma Śląsk, który poko­
nał na własnym boisku Bohemians aż 3:0. Ale
też przeciwnik wrocławian to drużyna prze­
ciętna, powiedziałbym nawet — słaba. Rewanż
w Dublinie powinien być więc tylko formal­
nością. Prawie w stu procentach można liczyć
na awans Śląska do ćwierćfinału PZP.

Znacznie trudniejszego przeciwnika wyloso­
wała młoda drużyna krakowska. RWD Molen-
beek okazał się zespołem rzeczywiście groźnym,
lepszym chyba od Celticu Glasgow. To co za­
demonstrowali Belgowie w Krakowie, to było
solidne rzemiosło piłkarskie, poparte rutyną,
dużym doświadczeniem. Wiślacy, chociaż w śro­
dę zagrali poniżej swych możliwości (zwłaszcza
w drugiej połowie meczu), byli jednak bliscy
zwycięstwa. Walczyli jak równy z równym,
mieli nawet okresami wyraźną przewagę. I gdy­
by nie pechowa 75 minuta meczu, wynik mógł­
by być korzystny dla krakowian.T

2345*

Stało się jednak inaczej. Remis 1:1 teoretycz­
nie daje większe nadzieje Belgom na awans do
1/8 Pucharu UEFA, ale nie przekreśla szansy
Wisły na końcowy sukces. Wiślacy udowodni­
li przecież już w meczu z Celticem, że po­
trafią nawiązać równorzędną walkę nawet z

groźnym i renomowanym rywalem. Krakowian
stać na pewno na lepszą grę niż to zademon­
strowali w środę, a wtedy mogą sprawić ko-

lejną, miłą niespodziankę.
Ważne jest także to, że sami zawodnicy wcale

nie byli załamani wynikiem remisowym. W po-
meczowych rozmowach wyrażali przekonanie, że
nie będą w meczu w Brukseli na, straconej po­
zycji. A wiara we własne siły, we własne mo­
żliwości — co zresztą podkreślał trener J. Gmoch
— jest także jednym z ważnych elementów suk­
cesu.

W środowych spotkaniach pucharowych było
kilka niespodzianek. Największą sprawili piłka­
rze tureckiego zespołu Trabzonspor, wygrywając
w PE na własnym stadionie z Liverpoolem 1:0.

Przegrał pierwsze wyjazdowe spotkanie obrońca
PE — Bayern Monachium z Banikiem Ostrawa
1:2. W trudnej sytuacji znalazł się Real Madryt,
remisując na własnym boisku z FC Bruegge 0:0.

Spotkania rewanżowe (3. XI .) zapowiadają się
w większości wypadków bardzo ciekawie. A kra­
kowianie liczą na dobre wieści z Brukseli.

T. G.

Dla wszystkich
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Program wyborczy z jakim przodująca siła polityczna Cze-
'

chosłowackiej Republiki Socjalistycznej — Komunistyczna
Partia Czechosłowacji staje do wyborów — to przede wszyst­
kim- dalsza dbałość o wzrost stopy życiowej Jedności, Jeśli

więc przewiduje się, że dochód narodowy zgodnie ze wskaza­
niami XV Zjazdu KPCz w szóstej pięciolatce wzrośnie od 27
do 29 procent — to każdy wyborca w bratniej republice uzna

to za swoje własne przedsięwzięcie. Wystarczy powiedzieć, że
w okresie tym powstanie 640 tysięcy nowych mieszkań. I dla­
tego podczas wszystkich spotkań z 196 tysiącami kandydatów
na posłów i radnych, których wysunął Front Narodowy, te

ogólnopaństwowe perspektywy łączyły się z interesem miast,
wsi, osiedli, z życiem każdego obywatela.

Potwierdzenie tych słów odnalazłem w pasjonującej roz­
mowie z przewodniczącym Rady Narodowej w Jabloncu OL-
DRZICHEM POSPISZILEM — doświadczonym działaczem spo­
łecznym, gospodarczym, entuzjastą wielkiego dzieła rozwoju
Czech i Słowacji. Jak wiadomo istnieje specjalna uchwała KC
KPCz dotycząca rozwoju przemysłu północno-zachodnich
Czech. W związku z tym powiat jablonecki musi dobrze pil­
nować wykonania, planu budowy 4 tys. mieszkań rocznie. Do­
pływ ludzi do pracy w słynnej „Jabloneckiej Biżuterii", wy­
twórni hamulców samochodowych, maszyn obliczeniotoych,
fabryk włókienniczych jest nieustanny. A tu wiele problemów
do rozwiązania — na pierwszy plan wysuwa się woda. Bu­
dowa specjalnego ujęcia przy spływie z Suszu uzdrowi sy­
tuację. W każdym centrum przemysłowym brak jest wody,
zaś tutaj postanowiono wykorzystać... deszcze, które sprawi­
ły, że erozja wodna zboczy wzgórz zostanie w pewnym miej­
scu zahamowana. Naturalnie dalszy rozwój słynnej wytwór­
ni biżuterii sztucznej w Jabloncu jest głównym i zrozumiałym
punktem rozwoju ekonomiki tego przepięknego zakątka ziemi
czeskiej. Ale Czesi nie byliby Czechami, gdyby nie pomy­
śleli nawet tu o ulepszeniu produkcji piwa. Browar tamtej­
szy wyraźnie polepszył jakość produkcji. Koledzy z ekipy
dziennikarzy polskich dość dokładnie to sprawdzili...

Dyrektor JAN PRASZIL z Jabloneckiej Biżuterii (6 iviel-
kich zakładów, każdy o innej specjalizacji) z dumą podkreśla,
że to potężne przedsiębiorstwo „upiększa kobiety całego świa­
ta". Konkretnie 110 krajów odbiera doskonałą produkcję róż­
nego rodzaju biżuterii — w katalogach komputerowych zako­
dowano tutaj 156 tys. wzorów! Ja nawet powiem więcej —

dyr. Praszil, który jest zasłużonym współtwórcą wymiany
gospodarczej polsko-czechosłowackiej, zapowiedział wizytę w

naszym kraju i zapewnił, że zwiększą się dostawy atrakcyj­
nych wyrobów biżuteryjnych do sklepu warszawskiego i kra­
kowskiego.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Wkrótce obuwie

z nowej hali w Chełmku
(Inf. wł.). Trwają w pełni pra­

ce "przy wyposażaniu w maszy­
ny i urządzenia nowo zbudowa­
nej hali produkcyjnej w Połud­
niowych Zakładach Przemysłu
Skórzanego w Chełmku. W hali

tej, będącej wielkim dwukon­
dygnacyjnym obiektem o po­
wierzchni dwóch hektarów, do­
konywać się będzie rozkro­
ju skór wierzchnich i szycia
cholewek. Budynek ten — in­
formuje dyrektor naczelny ZPS

mgr Bronisław Grzesik — któ­
ry zaprojektowany został z kom­
pleksem szatni, umywalni i ja­
dalni — ma przestronne, widne,
klimatyzowane pomieszczenia.
Zastąpi on dotychczasowe ciasne
hale pozbawione odpowiednich

Dziesiątki,
setki listów...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przeciętnie 10 kg. Mam zainsta­
lowaną taką specjalną skrzynkę,
do której dowożą mi przesyłki i

tam zostawiają. Jak obejdę pół
rejonu i torba pustoszeje to za­
bieram z tej skrzynki". I oczy­
wiście nie ma mowy, aby nie

dostarczyć korespondencji w tym
samym dniu, nawet jeśli praca
przedłuża się znacznie. Solidność

urządzeń socjalnych. Wysoki po­
ziom nowoczesności instalowa­
nych w nowym obiekcie linii

produkcyjnych przyczyni się do
wzrostu wydajności pracy.

Nowy obiekt, którego głów­
nym wykonawcą .jest Krakow­
skie Przedsiębiorstwo. Budow­
nictwa Przemysłowego „Za­
chód” stanowi pierwszy etap
modernizacji „Chełmka”. Prze­
widuje się bowiem budowę dru­
giej, identycznej hali, przezna­
czonej do przygotowywania spo­
dów i montażu obuwia. Obie
hale . przegrodzi 11-piętrowy
gmach, w którym znajdą pomie­
szczenia wszystkie obiekty so­
cjalne.

(ts)

jest bowiem zasadą pana Józefa
i znają go z tej strony dobrze

mieszkańcy rejonu. I on zna już
niemal wszystkich, nie ma dla

niego tajemnic'i jeśli się zdarza
że zwraca list to oznacza, że
adresat w tym rejonie na pewno
nie mieszka.

W pracy zjawia się koło go­
dziny 6 rano, trzeba zabrać po­
dzielone już listy, posegregować
przekazy i prasę. Wraca różnie.
A do domu ma spory kawał,
mieszka w Czarnej Tarnowskie].
Tam się ożenił przed 34 laty i

już tam z żoną pozostali, chociaż
większość z szóstki dzieci wy-
wędrowała w świat, (eba)

Lepiej służyć
sprawom wsi i rolnictwa

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

— prezes Zarządu Henryk Mi-

zianty — stwierdził, że ubiegło­
roczne zadania planowe warto­
ści 9.674 min zł zostały prze­
kroczone we wszystkich wska­
źnikach o kwotę 645 min ( zł,
a planowany zysk został wy­
konany w 106 proc. W okre­
sie sprawozdawczym przekaza­
no do użytku 95 nowych o-

biektów handlowo-produkcyj­
nych, nakładem 187 min zł —

zrealizoawnych własnyrńi siła­
mi budowlanymi. Równie po­

myślnie przebiega realizacja
bieżących zadań gospodarczych.

Znacznymi osiągnięciami na

polu organizacji produkcji sa­
ri owniczo-warzywniczej, zbytu i

przetwórstwa płodójtf rolnych
może poszczycić się Wojewódz­
ka Spółdzielnia Ogrodniczo-
Pszczelarska. Natomiast Woje­
wódzka Spółdzielnia Mleczarska
w ostatnich 8 miesiącach skupi­
ła blisko 44 min i wydatkowała
blisko 60 min na rozbudówę i

modernizację sieci handlowo-

produkcyjnej.
Reprezentanci 151 tys. człon-

Polsko-indyjskie
porozumienie handlowe

DELHI (PAP)
Polska I Indie zawarły 21 bm. w Delhi 4-letnle porozumienie

handlowe na lata 1977—1980, przewidujące wzrost wymiany to­
warowej do ok. 2,6 miliarda rupii w r. 1980.

Porozumienie, które po raz pierwszy w dziejach polsko-
indyjskich stosunków gospodarczych obejmuje tak długi okres,
podpisali: minister handlu zagranicznego i gospodarki morskiej
PRL — Jerzy Olszewski i minister handlu Indii — D. P . Chatto-

padhyaya.
Porozumienie wieloletnie pozwoli zapewnić większą stabili­

zację w handlu dwustronnym i ułatwi planowanie eksportu to­
warów o dłuższym cyklu produkcyjnym.

Oprócz towarów tradycyjnych, takich jak Indyjskie maku­
chy, herbata, juta i ruda żelaza czy polski mocznik, siarka 1

cynk — na listach towarowych porozumienia 4-letniego zna­
lazły się po obu stronach nowoczesne maszyny i urządzenia.
Polska będzie eksportować do Indii sprzęt górniczy, statki, pe­
wne rodzaje obrabiarek i maszyn włókienniczych, importując
w zamian pewne typy indyjskich obrabiarek i maszyn włókien­
niczych, a także sprzęt elektroniczny, narzędzia pneumatyczne
i sprzęt gospodarstwa domowego. Ponadto Polska ma dostar­
czać Indiom różne chemikalia, w tym DDT i kaprolaktam, a

sprowadzać z Indii rury stalowe, armaturę sanitarną, tekstylia
bawełniane, mikę, wyroby ze skóry i wyroby rękodzielnicze.

Min. J. Olszewski został przyjęty przez premiera — Indirę
Gandhi.

Bułgarski
jubileusz

w Krakowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dzy narodami Polski i Bułga­
rii. Niebagatelną rolę w tym
dziele odegrał Dom Przyjaźni
Polsko - Bułgarskiej w Krako­
wie, działający jako filia Ośrod­
ka. Bliska współpraca z Zarzą­
dem Głównym Towarzystwa
Przyjaźni Polsko - Bułgarskiej
sprawiła, że idea zbliżenia mię­
dzy naszymi narodami zyskała
wielu entuzjastów wśród załóg
zakładów pracy i młodzieży. Pi-

sząc o osiągnięciach ośrodka nie
sposób pominąć długoletniego
kierownika krakowskiej filii —

inż. Hari Bajraktarowa. Dowo­
dem uznania ża pracę a także
i popularności były życzenia,
kwiaty i upominki przekazane
mu przez liczne delegacje za­
kładów pracy, placówek kultu­
ralnych i młodzieży.

Uroczystość zakończył występ
wybitnych artystów bułgarskich
pianisty Antona Dikowa i

skrzypka Minczo Minczewa.
Wieczorem ambasador LRB

Ch. Szanow wydał uroczysty
koktajl. (tor)

Demonstracje w Pekinie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ła wyraźnie zorganizowany
charakter i przebiegała bez żad­
nych incydentów.

Korespondenci wyrażają po­
gląd, że w trakcie całej serii

posiedzeń chińskich organów
kierowniczych, jakie odbyły się
ostatnio w Pekinie, zapadły już
decyzje dotyczące zarówno skła­
du personalnego nowego kie­
rownictwa, jak i akcji przeciw­
ko przywódcom radykalnym.
Znajdują się oni — zgodnie z

opiniami korespondentów — od
dwóch tygodni w areszcie. W

stolicy Chin oczekuje się w naj­
bliższym czasie ważnego o-

świadczenia w tych sprawach.
W „gazetkach wielkich hiero­

glifów” na terenie Uniwersyte­
tu Pekińskiego pojawiły się —

jak informują korespondenci —

żądania kary śmierci dla czwór­
ki przywódców radykalnych, o-

skarżanych o próbę przewrotu.
Oficjalne chińskie środki prze­
kazu prowadzą jednak kampa­
nię przeciwko tej grupie nadal
w sposób . zawoalowany, posłu­
gując się różnego rodzaju alu­
zjami do postaci ze współcze­
snej historii Chin i cytatami z

wypowiedzi Mao lub dzieł lite­
rackich, które dla czytelnika
chińskiego są stosunkowo łatwe
do odczytania.

W. Fibak przegrał
W spotkaniu o zakwalifiko­

wanie się do ćwierćfinałów te­
nisowego turnieju w Barcelo­
nie, Wojciech Fibak przegrał z

Jugosłowianinem Zelko Franu-
lovicem 1:6, 5:7.

Największą niespodzianką
czwartkowych gier było zwycię­
stwo 21-letniego Hiszpana Javie-
ra Solera nad 'Włochem Corra-
do Barrazuttim 6:2, 2:6, 6:3.

¥

Organizatorzy turnieju teni­
sowego w Wiedniu, który od­
będzie się w dniach 25—31 bm.
rozstawili polskiego tenisistę W.
Fibaka z nr 6. Obsada będzie
znakomita: 1) Connors (USA), 2)
Ramirez (Meksyk), 3) Ashe

(USA), 4) Gottfried (USA), 5)
Gerulaitis (USA).

Floreciści Cracovii
wicemistrzami Polski

Piękny sukces odnieśli ostat­
nio młodzi floreciści Cracovii,
którzy na drużynowych mistrzo­
stwach Polski rozgrywanych w

Opolu, wywalczyli tytuł wice­
mistrzowski. Krakowianie, któ­
rzy występowali w składzie:
K. Grochowski, B. Gajewski, R.
Komorowski, A. Małasiński, P.

Pytel — musieli uznać wyższość
tylko młodych szermierzy AZS
AWF z Warszawy. Trenerem

wicemistrzowskiego zespołu jest
znana ongiś florecistka — G.
Stawarzowa. (s)

Czwórbój i.a.
Zasadnicza Szkoła Rolnicza w

Tęgoborzy gościła uczestniczki I

wojewódzkich mistrzostw w

czwórboju lekkoatletycznym
dziewcząt woj. nowosądeckiego.

Młodzi sportowcy-rolnicy z 7
szkół stanęli do finałowej walki.
Po wyrównanej walce I miejsca
w poszczególnych konkurencjach
zajęły: pchnięcie kulą — Orze­
chowska Tęgoborze, bieg na 60
m — Janos — Szaflary, skok w

dal — Pomietło — Marcinkowi­
ce, skok wzwyż — Mucha —

Marcinkowice.

Zespołowo zwyciężyła Zasa­
dnicza Szkoła Rolnicza — Mar­
cinkowice przed Zasadniczą Szko­
łą Rolniczą — Szaflary.

PE w koszykówce
Koszykarki krakowskiej

Wisły rozegrały w Goetebor-

gu pierwsze spotkanie o Pu­
char Europy z mistrzowskim

zespołem Szwecji, miejsco­
wym Hogsbo. Zwyciężyły
Polki 91:58 (42:26). Najwięcej
punktów dlji .Wisły zdobyły:
Berniak 30, Kaluta 21 i Waga
10.

W drugim meczu obecnej
edycji rozgrywek o Puchar

Europy, koszykarze mistrza
Polski, krakowskiej Wisły
spotkali się w Sztokholmie z

mistrzem Szwecji, drużyną
Alvik Sztokholm. Zwyciężyli
Szwedzi różnicą czterech

punktów 94:90 (51:42). Sewe­
ryn, Ładniak i Międzik zdo­
byli po 16 pkt., Langosz —15,

£ rntstrzoułiz M
^SZACHOWNICY

Redaguje mistrz Jerzy Konikowski

Tegoroczny XIV międzynaro­
dowy turniej szachowy pamięci
A. Rubinsteina w Polanicy Zdro­
ju zakończył się wspaniałym
sukcesem WŁODZIMIERZA
SCHMIDTA, który zajął dosko­
nałe 2—4 miejsce i jednocześnie,

jako pierwszy szachista PRL,
zdobył najwyższy tytuł w sza­
chach — arcymistrza.

Karierę zawodniczą rozpoczął
Schmidt w Poznaniu. Jako ju­
nior trzykrotnie zdobywał. mi­
strzostwo Polski w tej kategorii.
W mistrzostwach kraju seniorów
zadebiutował w 1962 roku i od
razu zajął 3—4 lokatę, co dało
mu miejsce w kądrze narodo­
wej. Następne występy Schmid­
ta w MP były również udane i

zostały uwieńczone trzykrotnym
zdobyciem najwyższego trofeum

(1971, 1974—75). Z powodzeniem
startuje w licznych turniejach
międzynarodowych, zajmując
przeważnie czołowe lokaty jak:
1—2 m. Lublin 1970, 1—2 m. Po­
lanica 1973, 3 m. Eksjo (Szwe­
cja) 1973, 5 m. Lipsk 1973 (I nor­
ma arcymistrzowska), 3 m. De-
cin (Czechosłowacja) 1976, 3 m.

Vrbas (Jugosławia) 1976 r.

W 1968 roku na turnieju w

Polanicy Schmidt rozegrał świe­
tną partię z krakowianinem J.
Kostro. Oto jej przebieg.

1.e4,c52.Sf3Se63.d4cd4
4.Sd4e6S.Sc3Hc76.Ge3a8
7.Gd3Sf68.Sb3b59.f4d610.
Hf3 Gb7 11. 0—0 Ge7 12. Hh3
h5I? Czarne wybierają ryzykow­
ną kontynuację, ale prowadzącą
do bardzo ostrej gry. 13. Khl

Sg4 14. Ggl g6 15. Ge2. Na u-

wagę zasługiwało 15. a4 Gf 6 16.
Wadi 0—0—0! 17. Gg4 hg4 18.

Hg4 Wh4 19. He2 Wdh8. Za ofia­
rowanego pionka czarne mają
groźną inicjatywę na skrzydle
królewskim. 20. e5? Se5! 21- Se4.

Okazuje się, że przyjęcie ofiary
skoczka jest niemożliwe. Po 21,
fe5 Ge5 pozycja białych jest bez­
bronna. Sg4 22. Sd6... Hd6!I,
Przepiękna ófiara hetmana. 23.

Wd6Sh224.Gh2Wh225.Kgl
Gh4!! Kolejny cios. Teraz bicie
na h2 jest niemożliwe z uwagi
na mata w dwóch ruchach. Ale

jak się bronić przed groźbą 26..;
Whl! 27. Khl Gf2? 26. Wd8! Bia­
łe znajdują najlepszą obronę,
chociaż to nie wystarczy dla u-

ratowania partii. Gd8 27. Sd4
Gb6 28. c3 Wg2 29. Hg2 Gg2 30.

Kg 2 Gd4 31. cd4. Powstała w

ten sposób końcówka' jest gład­
ko wygrana dla czarnych. Kd7
32.Wf3a533.Wb3b434.a3Wb8
35. Kf3 a4! 36. Wb4 Wb4 37. ab4
Kc6 38. Ke4 f6 39. Kd3 Kb5 40.
Kc3 f5! Białe poddały się.

Pierwszy Wl mistrzowski W. Dworczunskiego

Prokurator

poszukuje producenta
Z niezwykłą sprawą wystąpił

do prokuratury Zarząd Woje­
wódzki Towarzystwa Przyjaciół
Dzieci w Przemyślu, zwracając
się o... ustalenie producenta łó­
żeczek metalowych zakupionych
w marcu br.

ZW TPD nabył w sklepie GS

„Samopomoc Chłopska” w

Przemyślu 100 łóżek za kwotę
54.720 zł, przeznaczonych na wy­
posażenie kolonii. Po niespełna
dwóch tygodniach prawidłowe­
go użytkowania, większość z

nich stała się zupełnie bezuży­
teczna, z powodu licznych bra­
ków.

ków spółdzielczości wiejskiej,
podjęli uchwałę o połączeniu
WZGS, WSOP i WSM w jeden
organizm gospodarczy pod
wspólną nazwą — Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielni Rol­
niczych „Samopomoc Chłop­
ska”.

Podstawowym celem integra­
cji spółdzielczości wiejskiej jest
zwiększenie skuteczności od­
działywania na rozwój produkcji
rolnej, zabezpieczenie lepszego
zaopatrzenia ludności, efektyw­
niejsze wykorzystanie bazy ma­
terialno-technicznej i środków

inwestycyjnych.

Delegaci wybrali też Radę
Nadzorczą WZSR z przewodni­
czącym Janem Mazanecem. Nato­
miast Rada powołała Zarząd
Spółdzielni powierzając funkcję
prezesa Henrykowi Miziantemu.

(jot-ka)

„Dni Teatru NRD”
w „Grotesce”

Z okazji trwających „Dni Tea­
tru NRD" , w pomieszczeniach
krakowskiego Teatru Lalki i
Maski „Groteska" zorganizowa­
no wystawę rysunków dzieci z

NRD. Jednocześnie w repertua­
rze „Groteski" znalazła się zna­
na sztuka braci Grimm „Kró­
lewna Śnieżka”.

Podczas zakończonych w u-

biegłą niedzielę mistrzostw Pol­
ski w judo, zawodnicy krakow­
skiej Wisły zdobyli dwa meda­
le: złoty wywalczył W. Dwor-

ezyński w w. półciężkiej, a brą­
zowy Stanisław Liro w w. śred­
niej. Ponadto krakowianie wy­
walczyli trzy piąte miejsca:
Czerniak w wadze lekkiej, Ha-
łabuda w wadze średniej i No­
wakowski w wadze ciężkiej.

Rozmawiamy z nowym mi­
strzem Polski — W . Dworczyń-
skim.

— Jak to się stało, że zaczął
Pan trenować judo?

— Było to w 1965 roku, zachę­
cił mnie do tego ówczesny trener

seniorów Wisły — dr Hapek.
Mieszkaliśmy w jednym bloku,
byliśmy sąsiadami. Dałem się w

końcu namówić i zgłosiłem się

do klubu.
— A w pięć lat później został

Pan mistrzem Europy.
— Tak, w 1970 roku zdobyłem

w Bordeauz mistrzostwo Europy
juniorów w wadze półciężkiej.
W tym samym roku wywalczy­
łem brązowy medal na młodzie­
żowych mistrzostwach Europy w

Neapolu.
— Można się więc było spo­

dziewać, że wkrótce będzie Pan
odnosił sukcesy w mistrzostwach

seniorów, a może nawet na O-

limpiadzic. Było jednak inaczej.
Dlaczego?

— Startowałem kilkakrotnie
na mistrzostwach Europy i
świata, jednakże bez powodze­
nia. Brakowało mi jeszcze umie­
jętności i doświadczenia. Czasa­
mi także szczęścia. Wiele zależy
przecież od wyników losowania

walk eliminacyjnych.
— Zaczęto mówić o Panu, jako

o zawodniku, który nie wyko­
rzystał w pełni swego talentu,
który nie osiągnie już nic więcej.

— I dlatego dużą radość spra­
wiło mi zdobycie tytułu mistrza
Polski. Na ten złoty medal cze­
kałem od dawna. Jest to mój
pierwszy tytuł mistrzowski. Mo­
że ten sukces będzie momentem

przełomowym w mojej karierze

sportowej? Mam dopiero 24 lata,
a fachowcy twierdzą, że w judo
zawodnik osiąga szczyt swych
możliwości w wieku 28—30 lat.

Wszystko więc jeszcze przede
mną.

— Pana marzenia?
— Zdobyć, medal na mistrzo­

stwach Europy oraz wziąć udział
w Igrzyskach Olimpijskich w

Moskwie. T. G.

I

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 paździer-
r. zmarł nagle

Władysław PŁACHTA
nasz długoletni 1 wzorowy pracownik.

Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 października,
o godz. 10, na cmentarzu w Krakowie—Bronowicach Wiel­
kich.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA I POP PZPR
ZAKŁADÓW SPRZĘTU OŚWIETLENIOWEGO

„POLAM-WIELICZKA” ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 paździer­
nika 1976 r. zmarł nagle, w wieku 53 lat

Antoni ARENDARCZYK
prezes Koła ZBoWiD w Łącku, długoletni i aktywny
działacz społeczny ZBoWiD, uczestnik ruchu oporu w o-

kresie H wojny światowej, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi, Krzyżem Partyzanckim i wieloma innymi odzna­

czeniami.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, go.ąsego

patriotę 1 kombatanta.
Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłęb­

szego współczucia.
ZARZĄD WOJEWÓDZKI ZBoWiD

W NOWYM SĄCZU

Komunikat

W grudniu br. rozpoczną się
eliminacje XXIII mistrzostw
Polski mężczyzn oraz II mistrzo­
stwa Polski kobiet w korespon­
dencyjnej grze w szachy. W roz­
grywkach może wziąć udział
każda osoba. W turnieju tym
można zdobyć kategorie szacho­
we honorowane tak w grze ko­
respondencyjnej jak i bezpośre­
dniej. Najlepsi w poszczególnych
grupach eliminacyjnych awansu­
ją do ćwierćfinałów. Zgłoszenia
z podaniem adresu, wieku nale­
ży przesyłać do dnia 15 listopada
br. pod adresem przewodniczące­
go Działu Gry Korespondencyj­
nej OZSzach. WFS w Krakowie
Marka Swierczyńskiego ul. Ło­
bzowska 52 m. 8, 30-038 Kraków

W kilku wierszach

@ W Wiedniu rozpoczęły się
eliminacje turnieju tenisowego
„Fischer - Grand Prix”. W pier-
wszej rundzie mistrz Polski Ta­
deusz Nowicki pokonał Petera
Holla (RFN) 6:1, 6:3.

0 W Seatle odbył się mecz eli­
minacyjny piłkarskich mi­
strzostw świata (grupa I, strefa

Concacaf) między reprezentacja­
mi USA i Kanady. Wygrała dru­
żyna gospodarzy 2:0 (0:0).

Wawel — Górnik Wieliczka

1:0, Wanda — Wisła Ib 2:1, ŁKS
Czarnochowice — Garbarnia Ib
3:0, Skawinka — Clepardia 2:1,
Cracovia Ib — Grębałowianka
2:5, Kabel — Prądniczanka 0=0,
Hutnik Ib — Tramwaj 1:1. —

Pauzował Orzeł.
1, Wawel

2. Wanda
11 19 21—3
11 19 23—6

3. Garbarnia 11 17 24—9
4. Hutnik Ib 10 15 19—6
5. Kabel 11 15 17—10
6. Grębałowianka 11 10 20—20
7. Skawinka 12 10 15—19
8. Wisła Ib 10 9 12—16
9. Górnik 12 9 11—20

10 Clepardia 10 8 13-16
11. Orzeł 11 8 10—13
12. Prądniczanka 11 8 11—18
13. Cracovia Ib 11 7 12—27
14. Tramwaj 11 6 9-21
15. ŁKS Czarnoch. 11 6 13—26

0 Żużlowe reprezentacje Pol­
ski i Szwecji rozegrały w Pile
ostatni piąty, test - mecz. Po
czterech wysokich porażkach
tym razem Polacy odnieśli zwy­
cięstwo 61:47.
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Budzlszyn — miasto w południowo-wschodniej części NRD. Na zdjęciu: widok z wieży Reichen-
turm na dachy starych kamieniczek. CAF — fringh

W Biegonicach w skróconym terminie

Nowa linia energetyczna
(Inf. wł.) W Biegonicach woj. nowosądeckie

przekazano w tym tygodniu do eksploatacji no­
wą linię energetyczną zasilającą Zakłady Elek-
tro-Węglowe.

Nowa inwestycja zrealizowana sprawnie w

czynnym zakładzie produkcyjnym wykonującym
zadania planowe została poważnie skrócona.
Główny inż. inwestycji SZEW, Z. Gwiżecki wy­
jaśnia, że chodziło o taką modernizację wysłu­
żonej sieci energetycznej, która eliminuje uciąż-

liwe przerwy w dostawie energii zarówno dla
zakładu jak i dla samego Nowego Sącza.

Nie zawiódł wykonawca robót, krakowski
„Elektromontaż" nr 1, służby SOWI i pracow­
nicy Zakładu Energetycznego z Krakowa: inży­
nierowie — K. Koczur i Z. Kasprzycki oraz bry­
gadziści — J. Leśniak i Z. Sosin.

Prace przygotowawcze planowanej na lata
1976—79 rozbudowy i modernizacji zakładu prze­
biegają — jak widać — harmonijnie. (ao)

_________________________________________

Pierwszoplanowe sprawy
zakopiańskiej kultury

♦ Centrum kulturalne w tej 5-latce

♦ Szkoła muzyczna w nowych budynkach
(Inf. wł.). Region Podhala z cję dwóch' kin (amfiteatrów),

centrum w Zakopanem znany stanowiących zalążek przyszłego
jest od wielu lat z prężnej dzia- centrum kultury w Zakopanem,
łalności kulturalnej. Znakomite W najbliższym czasie rozpisany
zespoły ludowe. Międzynarodo­
wy Festiwal Folkloru Ziem Gór­
skich— stawiają Zakopane wśród
miast, które liczą się na mapie
kulturalnej kraju.

Przed kilkoma dniami, z u-

działem ekspertów Politechniki

Krakowskiej ustalono lokaliza-

zostanie konkurs architekto­
niczny na budowę tego centrum.
W bieżącej pięciolatce przezna­
czono na ten cel 50 min zł. Nie­
dawno wykupiono dwa duże bu­
dynki dla tutejszej szkoły mu­
zycznej. Obecnie 250 dzieci uczy
się w bardzo trudnych warun-

kach. Znana zakopiańska willa
„Turnia”, dzięki zabiegom UM
stała się własnością i siedzibą
Tatrzańskiego Towarzystwa
Kulturalnego. Tatrzański Fun­
dusz Rozwoju dofinansował
działalność kulturalną miasta
sumą blisko 4,5 min Zł.

Wymienione sprawy były
wczoraj przedmiotem dyskusji
XIV sesji MRN, stawiającej sze­
rokie perspektywy dla dalszego
rozwoju kultury w regionie.

Za wybitny wkład w rozwój
miasta przewodniczący MRN,
I sekretarz KM PZPR Stefan
Gustek udekorował przyznanym
przez Radę Państwa Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski Tomasza Wołyńskiego.
Wręczono także Złote i Srebrne
Krzyże Zasługi oraz odznaki

„Zasłużonego działacza FJN”.

Rokowania

wiedeńskie
W czwartek odbyło się w

stolicy Austrii 115 plenarne
posiedzenie uczestników ro­
kowań w sprawie wzajem­
nej redukcji sił zbrojnych i

zbrojeń w Europie środko­
wej. Przemówienie wygłosił
przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego, Nikołaj Tarasów.

Militaryzacja Chile
Reżim Pinocheta przezna­

cza na utrzymanie sił zbroj­
nych przeszłę 320 min dola­
rów rocznie. Informując o

tym, kubańskie czasopismo
„Bohemia” powołuje się na

informacje publikowane w

pismach zachodnich. Suma
ta jest prawie trzy razy wię­
ksza od wydatków przezna­
czanych w Chile na ochronę
zdrowia, budownictwo mie­
szkaniowe, rolnictwo i ro­
boty publiczne (razem wzię­
tych).
Śnieg utrudnia prace

połowę w Bułgarii
Gwałtowne pogorszenie się

warunków atmosferycznych:
deszcz f

prace ]
Północno

kraju zwłaszcza okręgi Wra­
ca i Widin pokrywa ,12-cen-
tymetrowa warstwa śniegu.
Temperatura spadła tam do 7
stopni C. poniżej
pierwszej połowie
nika notowano w

30 stopni ciepła.
Afera „Lockheeda”

w Nigerii
Amerykański koncern

zbrojeniowy „Lockheed” usi­
łował również przekupić
wielu wyższych urzędników
Nigerii. W Lagos podano o-

ficjalnie do wiadomości, że

prezydent
Obasanjo
wiednimi
stawiciele
sklej ofiarowywali
hentom nigeryjskim znaczne

sumy aby skłonić .ich do za­
kupu 6 samolotów wojsko­
wych typu „C-130 Hercules”.

i śnieg utrudniają
połowę w Bułgarii,

i - zachodnią cześć

zera. W

paździer-
Buigarii

państwa Olusegun
dysponuje odpo-
dowodami. Przed-
firmy amerykań-

kontra-

Przygotowania do konferencji w Genewie

Jaka przyszłość
Zimbabwe?

GENEWA, LONDYN, BELGRAD (PAP)
W Genewie trwają przygotowania do konferencji poświęconej

przyszłości Zimbabwe, która oficjalnie rozpocząć się ma 28 bm.
Poprzedzają ją wstępne rozmowy sondażowe.

Do Genewy przybyła delegacja obecnych władz rodezyjskich
pod przewodnictwem lana Smitha oraz przedstawiciel W. Bry­
tanii w ONZ Ivor Richards, który według dotychczasowych za­
powiedzi Londynu, ma przewodniczyć obradom.

Szef władz rodezyjskich, Smith, oświadczył na lotnisku, iż nie
zgodzi się na żadne ustępstwa wobec „ekstremistów” afrykań­
skich i utrzymywał, że jeśli przedstawiciele organizacji afry­
kańskich Zimbabwe nie zgodzą się na warunki proponowanego
porozumienia — zostanie ono zawarte z udziałem „innych Afry-
kańczyków”.

Natomiast Robert Mugabe — przewodniczący delegacji Afry­
kańskiego Narodowego Związku Zimbabwe (ZAŃU), powiedział
w wywiadzie dla agencji Tanjug: Będziemy prowadzić rokowa­
nia w Genewie, a jednocześnie kontynuować walkę w Zimba­
bwe. Przykładem dla nas jest Wietnam. Zostaliśmy oszukani w

grudniu 1974, kiedy zgodziliśmy się na ogłoszenie przerwania
działań militarnych' i nie popełnimy tego samego błędu w paź­
dzierniku 1976.

Mugabe skrytykował stanowisko Londynu, oświadczając iż
„zmierza ono do ochrony Smitha i jego klanu”. „Nie prosimy
W. Brytanii o wolność — dodał on — żądamy jej i zdobędziemy
środkajni pokojowymi albo siłą”.

Stanowisko Londynu wywołuje nadal krytykę ze strony „państw
frontowych” — graniczących z Rodezją, RPA i Namibią.

Proces W. MeMcza

dobiega końca
WARSZAWA (PAP)

Toczący się od grudnia ub. roku przed Sądem
Wojewódzkim w Warszawie proces przeciwko
10-osobowej grupie, na której czele stał Witold
Mętlewicz, dobiega końca.

Akt oskarżenia obejmuje m. in. przemyt z

Polski dzieł sztuki, • dokonywanie nielegalnych
transakcji złotem i obcą walutą oraz liczne o-

szustwa. O rozmiarach popełnionych prze­
stępstw może świadczyć fakt, iż oskarżeni doko­
nali obrotu zlotem o wadze blisko 10 ton, które
zostało zakupione za granicą za wywiezione z

Polski ok. 19 min dolarów.

Oprócz nielegalnych transakcji wartościami
dewizowymi, w których główną rolę odgrywał
Mieczysław Młynarczyk, wywieziono z Polski
ok. 103 obrazy, m. in. Kossaka, Brandta, Fałata,

Tom Keating wygląda tak, że każdy większy sklep lon­
dyński zapłaciłby mu sporo, żeby tylko zgodził się wystę­
pować w charakterze świętego Mikołaja podczas świątecz­
nej gorączki zakupów. Jowialna, zawsze uśmiechnięta
twarz, okolona siwą brodą, dobroduszny styl bycia, okra­
szony jowialnym humorem. Ten miły człowiek tuż po 50-
tce okazał się jednak bardzo niebezpiecznym przeciwni­
kiem dla hermetycznego świata zawodowych handlarzy
dziełami sztuki i stał się także sprawcą największego
skandalu w historii brytyjskiego rynku artystycznego.

KILKANAŚCIE , (PALMERÓW”,
„REMBRANDTÓW”, „DEGASÓW”...

Pierwszy wstrząs nastąpił w połowie sierpnia, kiedy Keating
— w opinii ekspertów (tylko kto dzisiaj może uchodzić za ek­
sperta) — bardzo zdolny malarz — przyznał się publicznie do
imitowania cenionego XIX-wiecznego malarza angielskiego, Sa-

Keating przeszedł długą i ciężką drogę życiową, usiłując utrzy­
mać się przy życiu z malarstwa. Przez wiele lat przymierał gło­
dem, rozpadło się jego małżeństwo.

Keating postanowił się więc zemścić i choć dzisiaj przyznaje,
że nie była to zemsta bezinteresowna, to największą satysfakcję
dały mu nie pieniądze (niewielkie zresztą), jakie za imitację uzy­
skiwał, a przeświadczenia, że kiedyś publicznie zdemaskuje za­
kłamanie i nicość moralną handlarzy zbijających majątki' na

zwykłych oszustwach.
Keating, który nie uzyskał dyplomu jednej ze szkół malar­

stwa — Goldsmith Collage nigdy nie podpisywał imitacji nazwi­
skiem domniemanego mistrza (to zresztą chroni go przed odpo­
wiedzialnością prawną za fałszerstwo, ponieważ każdy może
udawać Rembrandta, nie wolno tylko wmawiać tego klientom).
Na wypadek.jednak gdyby widoczne pod rentgenem napisy i nie­
udolne szczegóły techniczne zostały przeoczone, Keating pokry­
wał swoje arcydzieła specjalną substancją, która przy próbie
oczyszczenia płótna zmywała się wraz z farbą. Słowem zrobił

wszystko, co można było uczynić, żeby fałszerstwo nie mogło
długo zostawać ukryte.

Z Krystyną Skuszanką

Triumf mistrza mistyfikacji

ROBIN HOOD MALARSTWA

WASZYNGTON (PAP)
W ostatnich dniach kampanii

przedwyborczej w USA, poprze­
dzającej wybory prezydenckie z

2 listopada br., coraz większą
aktywność przejawia trzeci

kandydat ną prezydenta, przed­
stawiciel tzw. Partii Niezależ­
nych, Eugen McCarthy. Ostatnio

zarzucił on obu rywalom, Carte­

Trzeci kandydat
atakuje

Forda i Cartera
rowi i Fordowi, iż w czasie

kampanii przedwyborczej w za­
sadzie nie podejmowali tak is­
totnego tematu, jakim jest ame­
rykańska polityka zagraniczna.
McCarthy wezwał ich do zaję­
cia się konkretnymi problema­
mi, a nie snucia ogólnych roz­
ważań. Opowiedział się on za

wstrzymaniem produkcji pod­
wodnych okrętów typu „Tri-
dent” 1 ponownym, rozważe­
niem sprawy budowy systemu
obrony przeciwrakietowej.

wiele zabytkowej porcelany, starych wyrobów
ze srebra, szkła i fajansu. Odbiorcą dzieł sztuki
i głównym organizatorem gangu był zamiesz­
kały w Wiedniu antykwariusz — Czesław Bed­
narczyk, który w 1960 r. wyemigrował z Polski.

Prawie c»ły ten „eksport” dzieł sztuki prze­
chodził przez ręce Witolda Mętlewicza, pełniące­
go kierowniczą rolę w działalności grupy.

Wartość przedmiotów zabytkowych, których
wywóz — zgodnie z aktem oskarżenia — zorga­
nizował Mętlewicz, oszacowano na 8,8 min zł.

Prokurator wniósł o uznanie wszystkich o-

skarżonych winnych zarzucanych im przestępstw
i o wymierzenie im kary łącznej: Witoldowi
Mętlewiczowi — 25 lat pozbawienia wolności,
1 min zł grzywny, 10 lat pozbawienia praw pu­
blicznych, konfiskatę majątku w całości i prze­
padek mienia. Mieczysławowi Młynarczykowi —

25 lat pozbawienia wolności, 1 min zł grzywny,
pozbawienie praw publicznych na okres 10 lat,
konfiskatę majątku w całości i przepadek mie­
nia.

Również wobec pozostałych oskarżonych pro­
kurator zażądał wymierzenia surowych kar.

0 „Ślubie” Gombrowicza i premierach
w Teatrze im. J. Słowackiego

muela Palmera. Kilkanaście takich „palmerów” sprzedano na

aukcjach dzieł sztuki, a niektóre płótna zakupiły nawet muzea

i galerie.
Keating był imitatorem, ale nie fałszerzem — tak przynaj­

mniej sam utrzymuje. Malował obrazy w stylu mistrzów — w

ciągu 20 lat takiej twórczości „robił” „rembrandty”, „degasy”,
„renoiry”, produkował dzieła w stylu cenionych malarzy angiel­
skich: Gainsborougha, Constable’a i Turnera, ale nigdy nie usi­
łował tworzyć pozorów ich autentyzmu.

Przeciwnie, każde płótno zawierało jakieś szczegóły charakte­
rystyczne i wskazujące na prawdziwego autora obrazu. Najczę­
ściej umieszczał nazwisko „Keating” lub wyraz „fake” (fałszer­
stwo) albo nawet jakieś słowa, normalnie nie stosowane w roz­
mowach towarzyskich...

Wszystkie te bezsporne dowody fałszerstwa można było na­
tychmiast odkryć po prześwietleniu obrazu promieniami rent­
gena.

Inni za to zadbali, żeby klienci galerii nie mieli wątpliwości
co do autentyzmu dzieła. Kopie wykonane przez Keatinga były
pieczołowicie podpisywane przez nich nazwiskami mistrzów.
Tak przygotowane „arcydzieła” wędrowały w świat.

SZOK W MUZEACH I WŚRÓD
KOLEKCJONERÓW

KUPIONE ZA 7 I PÓŁ FUNTA — SPRZEDANE
ZA 1500 FUNTÓW

Marszandzd nie stosowali jednak tej ani żadnej innej metody
sprawdzania autentyzmu obrazów i to nie dlatego, żeby wierzyli
w ich prawdziwość. Keating na konferencji prasowej, zwołanej
w Londynie barwnie opowiadał, jaką drogą trafiały na rynek
malowane przezeń „arcydzieła”.

Kiedyś przybył do niego dżentelmen, który za dwa obrazki

wykonane w stylu Corneliusa Krieghoffa zapłacił malarzowi sie­
dem i pół funta, po czym tego samego jeszcze dnia zawisły one

w eleganckim sklepie-gaierii na Bond Street w cenie... 1500 fun­
tów. Były to „knoty” — mówi Keating — które wstyd byłoby
dać komuś, nie mówiąc już o sprzedaży.

/

Keating nie jest pierwszym słynnym fałszerzem (chciaż w jego
przypadku trzeba by’było raczej użyć słowa kopista) wielkich
mistrzów. Ale chyba jest pierwszy, który podjął pracę nie w

celu zrobienia wielkich pieniędzy, lecz skompromitowania świa­
ta handlarzy dzieł sztuki. Jako swoisty „Robin Hood” malarstwa,
Keating nie działał może najuczciwiej, ale intencje w pewnym
sensie rozgrzeszają zastosowanie metody. Keating chciał wywo­
łać szok i zwrócić uwagę świata na dżunglę rynku artystycz­
nego i udało mu się to nadspodziewanie dobrze

Wiadomo natomiast, że w kilku galeriach I muzeach brytyj­
skich wycofano już niektóre płótna, zaś wśród kolekcjonerów
amerykańskich, dla których Anglia była tradycyjnym źródłem
tanich zakupów, wybuchła panika.

Keating, podróżujący obecnie po kraju motorowerem, nie po­
wiedział jeszcze ostatniego słowa. Po wakacjach, które teraz

odbywa, napisze książkę, w której będą już nazwiska. Wtedy —

jak twierdzą wtajemniczeni — stanie się bogaty.
Jeśli będą w książce nazwiska, otrzyma wielkie honorarium,

jeśli tych nazwisk nie będzie, książka będzie wprawdzie mniej
poczytna, ale z nawiązką wyrówna to „wdzięczność” tych, któ­
rzy wcięliby pozostać w cieniu swoich wytwornych antykwaria­
tów i galerii.

— W tym czasie, kiedy Kazimierz Dejmek
prezentował krakowskiej publiczności „Ope­
retkę” Gombrowicza, pani na scenie Teatru
Nowego w Łodzi wystawiła również Gombro­
wicza — „Ślub”. .Czy to zbieg okoliczności, że
wymieniliście spektakle tego autora, inaugu­
rując współpracę obu teatrów?

— Powiedziałabym: podchwycony celowo
przypadek. Dlaczego? Bo spektakle powsta­
ły jeszcze wtedy, gdy nie mówiło się o współ­
pracy. Jednak tak jeden jak i drugi teatr
uznał je za warte pokazania szerszej publicz­
ności. Nie znaczy to wcale, że w przyszłości —

a- raz w roku dochodzić będziemy między Te­
atrem Słowackiego a Nowym do wymiany
przedstawień — Fredro, Szekspir, Słowacki
czy wreszcie inny autor będą prezentowani
równolegle w obu teatrach. Choć przyznam,
ma to i dobrą stronę...

— ...choćby dlatego, że mamy możność sze­
rzej poznać dorobek poszczególnych drama-
topisarzy, że mamy szansę skonfrontowania
interpretacji różnych zespołów aktorskich...

— ...właśnie. Sądzę więc — choć trudno to
dziś przewidzieć — że jeśliby i w przyszłym
roku udało się „podchwycić” przypadek, by­
łaby to duża sprawa.

— Jak przyjęto występ zespołu Teatru Sło­
wackiego w Łodzi?

— Podobnie jak Teatru Nowego w Krako­
wie. Najkrócej: gościnnie, owacyjnie, serdecz­
nie. Bilety rozprzedane były na dwa tygod­
nie przed naszym przyjazdem. W teatrze

wszystkie miejsca siedzące zajęte — gros lu-

■uiiiiiiiiiiunjuiiiminiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiuiiiiiiinii
Po uzgodnieniu przez komisję

ekspertów Polski i RFN wspól­
nych zaleceń w sprawie podręcz­
ników szkolnych i nauczania hi­
storii, na porządku dziennym
stoi obecnie sprawa konsekwen­
tnego wprowadzania tych zale­
ceń w życie. W RFN są jednak
siły, które przeciwstawiają się
korygowaniu opacznego obrazu
historii stosunków polsko-nie­
mieckich. Chadeckie rządy kra­
jowe w Bawarii i Badenii-Wir-
tembergii zapowiedziały, że w

dzi stojących. Brawa i kurtyna podnoszona w

górę kilkakrotnie.. Potem spotkanie ,z ojca­
mi miasta, z kierownictwem Wydziału Kultu­
ry Urzędu m. Łodzi — w rozmowach zaś proś­
ba o dalszą wymianę, współpracę teatru.

— Wymiana dużych zespołów, to ~ ~

rzecz kosztowna.
— Oczywiście. Dlatego myślimy

prezentować nasze przedstawienia na

Scenie” w Łodzi, ich — w „Miniaturze”. Już
wiosną Jerzy Krasowski wystawi Abramowa
„Darz bór", Kazimierz Dejmek „Obronę So­
kratesa” wg Platona.

— Przy okazji — proszę zdradzić najbliższe
premiery w Teatrze Słowackiego.

— Na Dużej Scenie: prapremiera polska
norweskiej sztuki „Niewolnik Kark”, Pedera
Cappelena (w mojej reżyserii), prapremiera
„Deklaracji 76” S. Hadyny (w reż. J. Krasow­
skiego), „Zmowa świętoszków” Bułhakowa
(reż. J. Zegalski), „Mazepa” Słowackiego (w
mojej reżyserii) i „Moralność pani Dulskiej”
Zapolskiej (reż. J. Krasowski).

— A co zobaczymy w Miniaturze?
— „Zamek” na motywach F. Kafki (scena­

riusz i reżyseria Wojciech Szulczyński, stu­
dent Wydziału Reżyserii PWST w Krakowie,
„Życie jest snem” Calderona (przedstawienie
dyplomowe studentów Wydziału Aktorskiego
w mojej reżyserii) oraz „93” S. Przybyszew­
skiej, spektakl przygotowany przez Jerzego
Krasowskiego.

jednak

częściej
„Małej

Rozmawiała: TERESA BĘTKOWSKA

TADEUSZ JACEWICZ

Sprzedaż

SKUTER Peugeot — rok
prod. 1957, w całości lub
na części. Jan Wodnicki,
ul. Na Błonie 31a.

g-17085 ■

BETONIARKĘ 400, tokar­
nię 1500, heblarkę grubo­
ściową 400, stół wibracyj­
ny — sprzedam. M. Noga,
Dąbrowa Górnicza-Goło- •

nóg, Polna 20. A-165

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO
w KRAKOWIE — podaje do wiadomości, że w dniach 25 i 26 paź­
dziernika br., o godzinie 9, w sali Teatru „Groteska" w Krakowie

przy ul. Skarbowej 2 — odbędzie się LOSOWANIE PREMII w postaci
SAMOCHODÓW OSOBOWYCH na premiowe umiejscowione ksią­
żeczki oszczędnościowe PKO:

z wkładami po 9.000 zł — wystawione na terenie

wództw: miejskiego krakowskiego, nowosądeckiego
nowskiego

& z wkładami po 6.000 zł — wystawione na terenie

wództw: miejskiego krakowskiego, krośnieńskiego,
sądeckiego, [

woje-
i tar-

woje-
nowo-•J -1INI Al l\l WJII IUI

przemyskiego, tarnobrzeskiego i tarnowskiego x

SAMOCHÓD Warszawa

pick-up tanio sprzedam.
Zgłoszenia kierować pod
adresem: Pilzno, ul. Trau­
gutta 1, tel. nr 102.

P-310

SAMOCHÓD Warszawa
224, w dobrym stanie —

sprzedam. Oglądać: Kra-
ków-Płaszów, ul. Łanowa
46/6. g-17872

Nieruchomości

DOMEK jednorodzinny,
może być drewniany, na

parceli około 50-arowej,
między Tarnowem a No­
wym Sączem — kupię.
Oferty 17076 ,,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

CZĘSC domku lub miesz­
kanie w Tarnowie — ku­
pię. Tarnów 3, skrytka po­
cztowa 55.

T-15288

Proponujemy ci...

...przeczytać

Listy Tołstoja
Ryszard Luźny we wstępie

do wyboru „LISTÓW” Lwa
Tołstoja (Wydawnictwo Lite­
rackie, tom I — 1845—188S,
tom 11 1887—1910, przekł. Ma­
rii Leśniewskiej) napisał, że

korespondencja wielkiego
twórcy jest prawdziwą kopal­
nią materiału służącego do
rekonstrukcji osobowości pi­
sarza. Stąd też edycja kra­
kowska zyskuje niepomiernie
na wadze. Twórca „Anny Ka­
reniny”, wielki myśliciel, tra­
gicznie uwikłany (jak sam o

sobie mówił) w układy nu

wpół feudalnej Rosji jawi się
przed nami raz jako młody
pisarz dość ostro walczący o

swe prawa, potem jako doj­
rzewający filozof, wreszcie
jako nauczyciel adresatów.
Wśród odbiorców tych słów,
ważkich często, znaleźli się
najbliżsi wielkiego starca z

Jasnej Polany, pisarze, mu­
zycy, uczeni, duchowni-. I rze­
czywiście widać jak w Toł­
stoju rodzą się nowe myśli,
jak dojrzewa w nim postano­
wienie wprowadzenia w czyn
teorii filozoficznych — nie-

sprzeciwiania się złu lub uz­
nania państwa za barbarzyń­
ski aparat przemocy.

Jeśli się wczytać głębiej w

tę przejmującą lekturę łat­
wiej zrozumieć wstrząsającą
ucieczkę twórcy z jego siedzi­
by, list skierowany do żony
i zaczynający się od słów
„nasze spotkanie, a tym bar­
dziej mój powrót są teraz
zupełnie niemożliwe”. Kiedy
się jest w Jasnej Polanie, w

Muzeum Tołstoja można od­
tworzyć sobie drogę wielkie­
go pisarza z sypialni do gabi­
netu, gdzie na stole leży
otwarta książka Dostojew­
skiego, do stajni, gdzie za­
przęgnięto już konia do ko­
laski... Piękne zakątki leśne,
rzeczułka, pola otaczające sie­
dzibę ziemiańską były dla
Lwa Nikołajewicza Tołstoja
więzieniem. Uciekł zeń i u-

marł na stacji Astapowo, dnia
20 listopada 1910 roku...

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

...obejrzeć film

„Zawód: reporter”
'

Rzecz dziwna; ten głośny
już w całym iwiecie i uhono­
rowany licznymi nagrodami
film Antonioniego jest nu

pewno dziełem wybitnym, a

przecież jakby mało przeko­
nującym i nie z tych, co to

„porywają”. Nawet Jack Ni-
cholson uznany ostatnio za

jednego z najlepszych akto­
rów świata — gra tak, iż ma

się uczucie, że jest nie z tego
filmu. Może się myślę, ale
charakterystyczny styl gry
Nicholsona koliduje z typami :

ludzkimi, które tworzy Anto­
niom. Znacznie lepsza, o dzi­
wo, jest Maria Schneider (ta
z „Ostatniego tanga w Pary-

'

zu") i rzeczywiście tworzy
świetną rolę.

Bohater filmu Antonioniego
— jak wszyscy jego bohate­
rowie, zarówno z „Krzyku",
jak i „Przygody” czy „Czer­
wonej pustyni" — szuka sen­
su, a raczej potwierdzenia
bezsensu życia. Jest on, jak ,

zawsze u tego reżysera, wy­
alienowany ze swego środo­
wiska, pełen frustracji, po­
czucia niemocy i bezładu.
Bezsensu w życiu w gruncie <

rzeczy można doszukać się o i
wiele łatwiej, niż sądzimy. ,

Stąd też i łatwość, z jaką
składamy hołdy Antonionie-
mu. Czy zasłużenie? Właśnie 1

przy tym filmie — „Zawód: I

reporter" — mam wątpliwa- i
ści. |

Ale zarazem jest tu jedna, ,

jedyna scena — finałowa sek­
wencja filmu — dla której
nie tylko warto zobaczyć o- 1
statni obraz sławnego reżyse- I
ra, ale przez którą zarazem |
trzeba wierzyć w jego wy- i
bitny i naprawdę niezwykły .

talent. Jest to scena, w któ­
rej przez parę minut, zza

'

krat okna, obserwujemy pla­
cyk, na którym pozornie nie
dzieje się nic — a zarazem ,

dzieje się wszystko, co naj­
ważniejsze. Sposób, w jaki
Antonioni zaplanował i zre- 1
alizował tę scenę jest sposo­
bem mistrzowskim. , I
DOROTA TERAKOWSKA

wie oświaty Bawarii i Badenii-

Wirtembergii skierowali do prze­
wodniczącego rewizjonistycznego
„Związku Wypędzonych” H.
Czai pismo zapewniające, że oba
kraje nie wezmą wspomnianych
zaleceń pod uwagę. Dla odwe­
towców stało się to sygnałem
do nacisku na pozostałe kraje
rządzone przez CDU, by także

krajach nie będzie się wpro- odmówiły wprowadzania zaleceń
wadzać w życie wspólnych żale- w życie. W 6 na 10 krajów RFN
ceń. Jak informuje biuletyn rządzi — jak wiadomo — cha-
„Neue Kommentare”, ministro-

Kampania rewizjonistów
przeciwko zmianom

w podręcznikach
szkolnych RFN

ich

OBIEKT
nadający się na wczasy pracownicze
dla 30 do 80 osób, w Zakopanem lub
Krynicy — względnie w najbliższej
okolicy tych miejscowości — KUPI
od jednostek gospodarki uspołecznio­
nej lub osób prywatnych przedsię­
biorstwo państwowe, mające zapew­
nione prawo pierwokupu.

Oferty, ze szczegółowym opisem
i ceną, składać pod adresem: 35-959
RZESZÓW — skrytka pocztowa 97.

K-7885

9 AGREGATÓW
GRZEWNO - WENTYLACYJNYCH

typu „Neolux”, produkcji Fabryki
Urządzeń Wentylacyjno-Klimatycz-
nych w Lipnie — SPRZEDA Ośrodek
Badawczo - Rozwojowy Pomiarów i

Regulacji Wielkości Nieelektrycz­
nych „Mera — KFAP” w Krakowie,
ul. G. Zapolskiej 38 — tel. 742-22,
wewn. 202. K-7905

decja.

E3S 9

Wyroby metalowe, jak:
Y ŚRUTOWNIKI DO PASZ

Y BURACZARKI

y SIECZKARNIE

SIATKI OGRODZENIOWE

GARAŻE SAMOCHODOWE

ORAZ INSTALACJE ELEKTRYCZNE
I ROBOTY BLACHARSKIE
▼ jak krycie dachów blachą, rynny itp.

wykonują na zamówienia osób prywatnyęh
Zakłady Metalowo-Drzewne Spółdzielnia Pracy „Pokój”
w Tarnowie, plac Sobieskiego 2.
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Do Muzeum Lotnictwa
nie tylko na

Studencka rodzina

gzaminy bywają różne...
Kolorowo tu i bajecznie. Krzykliwie i radośnie. Ale jak

może być inaczej skoro właśnie maluchy objęły w swe

posiadanie... aż cztery pokoje Domu Studenckiego'„Piast”?!
Nie martwi to jednak mieszkańców akademika. Przeciw­
nie. Są dumni, że właśnie u nich znalazł pomieszczenie
pierwszy w Krakowie, a być może że i w kraju, żłobek dla
dzieci... studentów!

Czy pamiętacie jak zrodził się pomysł utworzenia owego
żłobka? Jeśli nie, przypomnę. Tuż przed wakacjami rek­
tor Uniwersytetu Jagiellońskiego, prof. dr hab. Mieczy­
sław Karaś w telewizyjnym programie „Wszystko za

wszystko” przed kamerami zobowiązał się spełnić życze­
nia studentów. Brzmiało ono: „bardzo chcemy mieć w Mia­
steczku Studenckim żłobek, coraz więcej małżeństw, co­
raz więcej dzieci...”. Rektor podumał i powiedział: „zgo­
da, otworzymy go na inaugurację akademickiego roku"...

I tak się stało. 1 października mamy-studentki spro­
wadzały z pięter akademika dzieciaki. Dziś już 23 ma­
luchów znajduje się pod troskliwa opieka 10-osobowego
personelu „wypożyczonego” ze żłobka nr 18 przy ul. Ma­
zowieckiej. Jedna tylko uwaga — mamy sa studentkami
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Tymczasem studentki z in­
nych uczelni też składają podania, proszą. I ich życze­
nia zostaną snełnione — jednak nieco później. Po uru­
chomieniu... drugiego żłobka przy ul. Nawojki. (tb)

W Muzeum Lotnictwa i Astronautyki obo­
wiązują te same nie pisane prawa co we

wszystkich naszych placówkach muzealnych
— ekspozycję tworzy tylko niewielka część
posiadanych zbiorów, reszta tkwi w maga­
zynach. A eksponatów wciąż przybywa. W
lotnictwie szczyt osiągnięć techniki po 20
latach staje się zabytkiem. Zbiory muzeum

systematycznie się więc powiększają. Ideal­
nie układa się współpraca Muzeum z Aero­
klubem PRL, „Lotem”, wojskami lotniczymi.
Wycofywane z użycia samoloty wzbogacają
muzealną kolekcję.

Z inicjatywy dyrekcji MLiA oraz Central­
nego Zarządu Lotnictwa Cywilnego podjęto
starania o rozbudowę tej jedynej w kraju
placówki. Studium projektowe rozbudowy o-

pracowuje Politechnika Warszawska. Przewi­
duje się wzniesienie dwóch hangarów o po­
wierzchni 5 tys. m kw. każdy. Powstaną tak­
że warsztaty naprawcze, gdzie dokonywać się
będzie konserwacji wystawianego sprzętu.

::a

Dlaczego „sporty"
nie chcą się palić?

Wzrosła ostatnio ilość skarg i narzekań palaczy na jakość
papierosów marki „sport”. Zarzuty dotyczą przede wszy­
stkim jakości bibułki, w którą owijany jest tytoń. Po wyja­
śnienia zwróciliśmy się do producenta — Zakładów Przemy­
słu Tytoniowego w Krakowie. Nasz sygnał nie jest pierw­
szym, który dotarł do dyrekcji;

Jakość bibułki dostarczanej nam przez Zakłady Papierni­
cze w Jeziornej — mówi dyrektor d/s handlowych STANI­
SŁAW STRZEBOŃSKI — rzeczywiście pozostawia wiele do
syczenia. Spotykaliśmy się z naszym kooperantem wielokro­
tnie. a on na swa, obronę przytacza argumenty, że brakuje im
odpowiednich składników itp. obiecując wszakże poprawę.
Niemniej jednak kolejna partia bibułki dostarczona z Je­
ziornej znów wykazuje sporo braków.

Ponieważ nadal nie wiadomo kiedy Jeziorna się poprawi...
dla palaczy jest okazja wzięcia rozbratu z nałogiem. (tor)

Złota polska jesień
była dla nas łaskawa tego
roku. Tylko kilka dni ba­
biego lata i trzeba było się­
gnąć po zimową odzież. Ale
jesienny spacer nawet w

l'"źuchu ma swoje uroki.

is:s
fii:

Imieście i województw
W Uwagi te wykorzystamy

Telefon

210-68 czeka...
Dziś od godziny 12 do 14

przy telefonie redakcyj­
nym nr 210-68 kolejny dy­
żur. Czekamy na dalsze

uwagi dotyczące życia w
—* województwie,
uwagi te wykorzystamy w

jg materiałach w naszej ga-
SS zecie.

Nabici w... domofon

WCZORAJ: # w księgarni
taniej książki przy ul. Szew­
skiej najdroższą książką był
uszkodzony album „W trzy­
dziestolecie zwycięstwa” w

cenie 200 złotych ♦ w godzi­
nach rannych w kiosku „Ru­
chu” przy ul. Wieczysta wi-
siał napis „kiosk chwilowo
nieczynny ż powodu braku
prądu” # w sklepie „Dąbrow­
skiego” przy ul. Siertnej w cią­
gu 3,5 godziny sprzedano 66
koszul.

W ramach podnoszenia standardu warunków mieszkanio­
wych w nowych blokach na osiedlu Prokocim Nowy, Kra­
kowska Spółdzielnia Mieszkaniowa postanowiła, ku wygo­
dzie lokatorów, zainstalować domofony. Tytułem opłat za

instalację tegoż urządzenia, które w żadnym wypadku nie
może pretendować do miana cudu techniki, Spółdzielnia in­
kasuje dodatkowo od wprowadzających się osób 2,5 tys. zł,
traktując to jako jeden z warunków wydania kluczy. Mno­
żąc tę kwotę przez ilość mieszkań wyjdzie cyfra prawie astro­
nomiczna. Tymczasem lokatorzy mimo, że mieszkają już po­
nad-rok zamiast domofonu mają w mieszkaniach sterczący
ze ściany drut. Co bardziej zniecierpliwieni domagają się
zwrotu gotówki ale ze skutkiem identycznym z jakim Spół­
dzielnia instaluje te urządzenia, których nb. nie może zdo­
być. Inwestowanie w domofon jest więc wątpliwą formą lo­
katy kapitału, chyba, że KSM ma odmienne zdanie na ten
temat. (tor)

Jakie ziarno-taki chleb
Nie można'rozgrzeszać piekarzy, od ich sztuki w dużym sto­

pniu zależy smak Chleba. Lecz jak twierdzi dr Lech Wąs w In­
stytucie Hodowli i Aklimatyzacji Roślin w Krakowie, na smak

pieczywa wpływa także jakość ziarna. Niestety, polskie intensy­
wne odmiany pszenicy np. „Grana” czy „Luna”, chociaż przy­
noszą dobre plony, dają niezbyt smaczny chleb. Dlatego właśnie

przed wypiekiem miesza się mąkę z rodzimej pszenicy z mąką
ze zbóż importowanych.

Oczywiście, hodowcy polscy pracują nad tym, by nasze od­
miany były nie tylko plenne. W Instytucie Hodowli i Aklima­
tyzacji Roślin w jednej z pracowni bada się cechy technologicz­
ne ziarna i sprawdza — przy pomocy różnych urządzeń — czy
można z niego wypiekać smaczny chleb. Pracownię tę odwiedzi­
liśmy w towarzystwie Barbary Mazurkiewicz — pracownika
naukowego Instytutu, która poinformowała, w jaki sposób, dy­
sponując 200 g czy 50 g mąki przy pomocy tzw. farinografu,
ekstenzografu i innych urządzeń określa się wszystkie te cechy,
które składają się na smak pieczywa. W ostatnim etapie tych
badań, w małych piekarniczkach wypieka się chlebki, by naj­
prostszą metodą, po prostu jedząc je na drugie śniadanie, po­
znać wartość wypiekową ziarna z którego powstały. (km)

Jak to ładnie

IKRAKST na Ładnej

@ Na alei Pokoju tram­
waj linii 22 potrącił Julię
Hurysz, zam. przy ul. Fran­
cesco Nullo. 0 Samochód

potrącił na ul. Pawiej Jadwi­
gę Kępińską, zam. w Zabrzu.

@ Służba Ruchu MO inter­
weniowała w 9 kolizjach
drogowych. @ Ambulato­
rium Chirurgiczne Pogoto­
wia Ratunkowego udzieliło

pomocy 120 pacjentom, (h)

Na ul. Ładnej kilka miesię­
cy temu zainstalowano oświe­
tlenie rtęciowe. Robotę wy­
konywano wpra,wdzie dość
długo, ale za to solidnie i no­
cami wszystkie lampy się świe­
cą. Poprzednio ulicę Ładną
oświetlały latarnie tradycyj­
ne, żarówkowe, których dotąd
nie zdemontowano. W efekcie
więc palą się jedne i drugie.
Na ul. Ładnej nawet o pół­
nocy czytelne są hasła nawo­
łujące do oszczędności ener­
gii. (t)

B KLUB MPiK (Mały Rynek
4): Prelekcja prof. dr ST. NA-
HLIKA — ORGANIZACJE
MIĘDZYNARODOWE I ICH
SIEDZIBY — ilustrowana prze­
źroczami — 19.15, wstęp' wol­
ny ■ KLUB TKKS EUHE-
MER (Rynek Gł. 13): Prelek­
cja dr J. KOZŁOWSKIEGO
— GENEZA WSPÓŁCZESNEJ
FILOZOFII — 18.30 ■ KLUB
POD JASZCZURAMI (Rynek
Gł. 7): EPILOG DON KICHO­
TA czyli JAKŻEM DO CIEBIE
PRZYCHODZIŁ — BRONEK
OPAŁKO - SHOW — 21.30 ■
KLUB ROTUNDA (Oleandry
1): Środowiskowa inauguracja
RAD SAMORZĄDU w ro­
ku akadem. 1976/77. Program
przygotowany przez RADY
SAMORZĄDU DS UJ — 19 ■
JAZZ CLUB — koncert GRU­
PY,CD—21 ■ DOM KULTU­
RY POD BARANAMI (Rynek
Gł. 27): W ramach MIESIĄ­
CA INFORMACJI PRZECIW­
ALKOHOLOWEJ wygłosi od­
czyt dr WŁODZIMIERZ MAR­
CINKOWSKI — AKTUALNY
STAN WALKI Z ALKOHO­
LIZMEM — 18 s. Marmurowa
H ZDK (Majakowskiego 2 —

HIL): FABRYKA NIEŚMIER­
TELNYCH — film prod. ang.,
wprowadzenie J. KORSA-
DOWICZ — 19 ■ KLUB MŁO­
DYCH (os. Młodości 1): ŚPIE­
WA LOU REED — nagrania
płytowe przedstawi M. PRZY-
ZEWSKI — 18 .

PPROGRAM I
DZIENNIKI: 16.30, 19.30, 22.50

(kol.)
6.00 TV Techn. Roln. —

Matematyka — lek. 37
6.30 TV Techn. Roln. — Ho­

dowla zwierząt — lek. 27
9.00 Dla szkół: Geografia

kl. V — Krajobraz przemy­
słowy

10.00 Columbo
prod. USA (kol.)

11.05 Dla szk.:
watelskie, kl. VII

12.00 Dla szkół:

— film fab.

Wych. oby-

Geografia

kl. VII
ZSRR

12.45 Rad.-Tel. Szk. Sred.
Matematyka — lek. 6

13.25 TV Techn. Roln.
Mech. Roln. — lek. 4

15.50 NURT — Filozofia
Między materią a antymaterią,
wykł. doc. dr Z. Majewski

16.25 Program, dnia
16.40 Obiektyw — program

woj.: białostockiego, bielsko-
podlaskiego, ciechanowskiego,
chełmskiego; lubelskiego, łom­
żyńskiego, ostrołęckiego, płoc-

Komunikacja w kiego, siedleckiego, skiernie­
wickiego, suwalskiego, wło­
cławskiego, zamojskiego

17.00 Dla dzieci: Pora na

Telesfora
17.30. Dla młodych widzów:

Skrzydła
T7.55 Licytacja

publ. kult, (kol.)

największy sukces w 10-letniej

progr.

lekcje historii

Rolniczki podkrakowskich wsi w NRD

19.

Działaczki KGW zwiedziły też zatrjtki- Lipska i Drezna.

Z I sekretarzem POP Marianem Kopciuchem

O studentach

z partyjną legitymacją w AM

i

DOM JA-
Floriańska
Wizerunki

Działalność ekspozycyjna prowadzona będzie
w dwóch kierunkach. Jeden z nich obejmo­
wać będzie historię technicznego rozwoju
lotnictwa, drugi zaś zobrazuje dzieje polskie­
go lotnictwa wojskowego. Już obecnie mu­
zeum posiada szereg pamiątek: mundury,
odznaczenia, listy lotników polskich z cza­
sów II wojny światowej. Ekspozycję uzupełni
lista lotników polskich poległych na wszyst­
kich frontach II wojny światowej.

Jest jeszcze trzeci kierunek działalności sta­
wiający muzeum w rzędzie placówek o cha­
rakterze naukowym. Posiadam? zbiory książ­
kowe i archiwalne są jednymi z najbogat­
szych w Polsce,, jeśli idzie o tematykę lot­
niczą i astronautyczną. Stąd też ożywione
kontakty z wyższymi uczelniami, nie tylko
krakowskimi. Bogaty jest księgozbiór doty­
czący lotnictwa kosmicznego. Rozbudowa mu-

. zeum wiąże się więc nie „tylko z poszerzeniem
ekspozycji, ale również z rozwojem tej pla­
cówki jako instytutu naukowo-badawczego.

■■■ ■

1.!

Zobaczyć, przemyśleć, zastosować
Wiele miłych wrażeń i cennych spostrzeżeń przywiozły

działaczki KGW miejskiego województwa krakowskiego,
które wróciły w ub. tygodniu po 5-dniowym pobycie w NRD.

Wycieczkę tę zorganizował Wojewódzki Związek Kółek Rol­
niczych dla 50 zasłużonych w pracy społecznej kobiet.

Rolniczki z podkrakowskich wsi były serdecznie podejmo­
wane przez przewodniczącą Komisji Kobiet przy SED w Lip­
sku Anneliese Bcutncr, która zaprosiła je do „Agry” (miejsce
corocznych wystaw rolniczych), by przekazać cenne informa­
cje na temat osiągnięć rolnictwa swego kraju, a następnie
do centrum kooperujących z sobą 6 gmin — do Mockrehny.
Kobiety polskie przyjmował burmistrz Mockrehny Otto Man-
ske. Gospodarze tego ośrodka zaprezentowali gościom z Pol­
ski planowo zabudowane centrum gminne, kobiety zwiedzały
więc szkołę 10-latkę, żłobek, przedszkole, pśrodek zdrowia,
pawilon handlowy, interesowały się zmechanizowanymi pra­
cami rolniczymi, przetwórstwem spożywczym i życiem mie­
szkańców.

— Decyzją b. sekretarza KU PZPR, obecnie rektora Aka­
demii Medycznej w Krakowie, prof. dr hab. TADEUSZA PO­
PIELI równe dziesięć'lat temu powołano w uczelni Oddzia­
łową Organizację Partyjną skupiającą wyłącznie stu­
dentów...

— ...a która w niecały rok później przemianowana została
na Podstawową Organizację Partyjną. Jej I sekretarzem 20-
stał DANIEL ZARZYCKI.

— Towarzysz funkcję tę pełni od dwu lat. Proszę podzie­
lić się obserwacjami z życia organizacji...

— Cóż, 10 lat temu POP skupiało zaledwie kilkadziesiąt
osób. Dziś 230 studentów AM szczyci się legitymacjami
członkowskimi bądź kandydackimi. Jeśli dodam, że są to stu­
denci osiągający również dobre wyniki w nauce — będzie to
miernik naszej pracy. Założyliśmy bowiem z góry — średnia
ocen w indeksie 3,5 dopiero wtedy można myśleć o przyna­
leżności do partii. W praktyce wygląda to zaś tak, że obecnie
średnia 4,15 przypada na wszystkich kandydatów ubiegają­
cych się o przyjęcie w szeregi, średnia członków wynosi 3,9...

— Zatem postawiliście na jakość. Choć i z ilością nie jest
źle — 9 proc, słuchaczy AM zrzeszonych w organizacji. Mnie
jednak interesuje inne zagadnienie: czy dobrze to, że stu­
denci należą do odrębnej organizacji? Czy nie zawęża to
ich pola działania? Nie oddziela sztucznie od pracowników
uczelni?

— Często spotykamy się z tym pytaniem. Tym bardziej, że
w krakowskim środowisku akademickim do tej pory jesteś­
my jedynymi, którzy tak mają ustawioną strukturę. Myślę
jednak że nieporozumieniem byłoby tak sądzić. Wszak na

co dzień współpracujemy z Komitetem Uczelnianym, wła­
dzami uczelni, SZSP. Sprawy nauczania a w .pewnym sensie
i zarządzania uczelnią są nam niezwykle bliskie. Angażuje­
my się np. w działalność naukowo-badawczą obozów stu­
denckich, w działalność Kół Naukowych pracujących w Stu­
denckim Towarzystwie Naukowym...

— Co towarzysz uważa za

działalności POP?
— Chyba jednak fakt, że

bardziej wartościowi ludzie.
indeksie potrafią się wykazać także inicjatywą, rzetelnością
i dyscypliną wewnętrzna.

Rozmawiała: TERESA BĘTKOWSKA

do organizacji wstępują coraz

Ci, co oprócz dobrych ocen w

19.00 Dobranoc dla najmłod­
szych i progr. dla młodz.

20.40 Z cyklu: Miłość nie
jedno ma imię — Jedno krót­
kie lato — film fab. prod. ang.
(kol.) .

22.10 XYZ — cz. 1 .

PROGRAM II

Program dnia
Pegaz (kol.)
Dzień listopadowy

16.15
16.20
17.05

film fab. prod. kubańs.
18.40 KRONIKA (Kr.)
19.00 Dobranoc dla najmł.

progr. dla młodz.

TEATRY CO,GDZIE
?

19.30 Wieczór z dzień, (kol.)
20.40 Bukiet, z siedmiu róż

film muz. prod. NRD (kol.)
21.25 Z cyklu: Dialogi z

przeszłością — Rzecz o budow­
nictwie (kol.)

21.55 24 godziny (kol.)
22.05 Rodzina — progr. pu­

blicystyczny
22.20 Bez przerywników —

film rozr. prod. wł.
23.10 Język rosyjski — lek. 3
23.40 NURT — Filozofia —

Progr. wszechstr. rozw., wyki,
doc. dr M. Michalik
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Wydanie A

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
W. Żukrowskl: Porwanie w Tiu­
tiurlistanie - 11, MINIATURA (pl.
Ducha 2): T. Mann: Florenza —

Mario i Czarodziej — 19.15, STA­
RY (Jagiellońska 1): F. Dostojew­
ski: Biesy — 19.15, KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): P. Landow-

sky: Pokój na godziny — 19.15,
BAGATELA (Karmelicka 6): G.
Gorin: Zapomnieć o Herostratesie
— 19.30, LUDOWY (os. Teatralne

34): J. Bijata: Nasza patetyczna —

19.15, MUZYCZNY (Lubicz 48) : Fr.
Lehar: Hrabia Luxemburg — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): J. Ra­
kowiecki 1 J. Wittlln: Królewna
Śnieżka — 10, FILHARMONIA

(Zwierzyniecka 1): Koncert sym­
foniczny: Órk. i Chór PFK, W.

Krzemleński (dyrygent), J. Baster
— J. Dolny (duet for^ep,), W. Wę­
grzyn (tenor). W progr. Brahms,
Britten, Kodżly — 19.30, JAMA MI­
CHALIKA (Floriańska 45): Kaba­
ret „De Reyolutionibus...” — 22,
KOLEJARZA (Bocheńska 5): Por­
wanie Sabinek (przedst.
zamkn.).

APOLLO (Solskiego 11): Trzej
muszkieterowie (pan. b .o.)
— 10, 12.30, Ocalić miasto (poi.
12 lat) »»/"•

_ 15,45, u,
20.15. DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz
48): Smuga cienia (poi. 12

lat) — 16. KIJÓW (al.
Krasińskiego 34): Trzęsienie ziemi.

(USA 15 lat) — 15.30, 18, Chi­
natown (USA 18 lat) •»*/•”> — 20.30 .

KULTURA (Rynek Gl. 27): Wążżż
(USA 15 lat) */°°» 10,. 12,
14, 20, Pociąg (poi. 15 lat) »*♦/»"
— 16, 18. MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Och, jaki pan szalony
(ang. 15 lat) */“»“ — 16, 18, 20. MŁO­
DA GWARDIA (Lubicz 15): Zawie­
szeni na drzewie (fr. b.o.) */°oo —

14.45, Portret rodzinny we wnętrzu
(Wl. 13 lat) >***/«» — 17, 19.15. MAS­
KOTKA (Dzierżyńskiego 55): Poje­
dynek na szosie (USA 15 lat) ***/o°»
— 11, 13, 19.30, Hazardziści (poi. 15
lat) *♦/"» — 15.30, 17.30 . PASAŻ
BIELAKA: Przygody Bolka i Lol­
ka (poi. b.o.) — 10, 11, 15, 16, 17,
Ballada o Cableu Hogueu (USA
b.o .) ***/ooo

_ 12, Pierwsza spo­
kojna noc (wł. 18 lat) ***/a°o — 18,
20, 22. PODWAWELSKIE (Koman­
dosów 21): niecz. ROTUNDA (Ole-
andry 1): Brzezina (poi. b.o .) ***/°
■—. 17, 20. SFINKS (os. Górali
5): Samotny detektyw McQ (USA
15 lat) **/=oo — 15, 17. SZTUKA

(Jana 4): Ostatnie zadanie (USA
18 lat) ****/»»» — 10.15, 12.30, 15.45,
18, 20.15. ŚWIT D, SALA (OS.
Teatralne 10): ojciec, chrzest­
ny II (USA 18 lat) ****/oooo

15.30, 19. ŚWIT M. SALA (os. Tea­
tralne 10): Dramat zazdrości (wl.
18. lat) »/»<» — 15, 17, 19, Szczęśliwy
człowiek (ang. 15 lat) _

19.
ŚWIATOWID D. SALA (os. Na

Skarpie 7): Motylem jestem, czyli
romans 40-latka (poi. b.o.) —

16, 18, 20.15. ŚWIATOWID M. SALA

(os. N* Skarpie 7): Synowie szery­
fa (USA 12 lat) */’*’» — 15, 17,
TĘCZA (Praska 27): niecz; UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Za­
pomniane melodie (poi. 12 lat) —

— 10, 12, 16, 18, 20. UGOREK (ós
Ugorek): Dziewczyna z laską (ang.
15 lat) **/<>• — 17, 19. WANDA (Wa­

ryńskiego 5): Świat Dzikiego Zacho­
du (USA 15 lat) •/o” — 10, 12, 15.45,
18, 20,15. WARSZAWA (Stradom 15):
Czterej muszkieterowie (pan. b.o.)
•»*yoooo _ 15.45( ł8> 20. WOLNOŚĆ
(13 Stycznia 1): Od siedmiu wzwyż
(USA 18 lat) */»»» — 10, 12.15, Po se­
zonie (ang. 18 lat) **/“» — 16, 18,
20. WRZOS (Zamojskiego 50): Nie­
winni o brudnych rękach (fr. 18

lat) */»» — 15.45, 18, 20.15. WISŁA

(Gazowa 25): niecz. WIEDZA (Ry­
nek Gt. 27) Cykl: Obyczaje narodów
świata — Obrzędy noworoczne w

Rumunii (rum. b.o .) — 17.15.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71) :

West Side Story (USA 15 lat)
łłłł/ooo

_ 17, DKF. Lotta w wy­
marzę — **/°« — 20.

DOBCZYCE — Raba: Jak zdobyć
prawo jazdy (fr. 15 lat) */«■ — 20,
GDÓW — Promyk: Ucieczka przez
pustynię (fr. 15 lat) «/"»» — 18,
KRZESZOWICE — Nowości: Świat
Dzikiego Zachodu (USA 15 lat)
*/”» — 16, 18, MYŚLENICE — Wi­
sła: Czterej muszkieterowie (pan.
b.o.) «ł*/oooo

_

17 .45, 20, NIEPOŁO­
MICE — Bajka: Tragedia „Posej­
dona” (USA 15 lat) **/oo°o, PRO­
SZOWICE — Syrenka: Morderstwo
w Orient Ekspresie (ang. 15 lat)
*ł/ooo

_

17> SŁOMNIKI — Czar:
Ucieczka gangstera (USA 18 lat)
***/ooo» — 16.30, 19, SKAWINA —

Junak: Gdzie się podziała siódma

kompania (fr. b .o.)
17, 19, Hutnik: Con amore (pól.
12 lat) — 18, WIELICZKA
Górnik; Nie ujdzie ci to płazem
(fr. 15 lat) */<=» — 15, 17, 19.

WAWEL — KOMNATY: Wystawa
„Wawel zaginiony” (10—15.30),
Skarbiec i Zbrojownia (12—
13) , PODZIEMIA KOŚCIOŁA św.
WOJCIECHA (Rynek Gl.), Wy­
stawa: „Dzieje Rynku krako­
wskiego” (9—16), MUZEUM NA­
RODOWE — SUKIENNICE (10—15),
CZARTORYSKICH (Pijarska 8):
(10—16), SZOLAYSKICH (pl. Szcze­
pański 9): (10—16),
NA MATEJKI, ul.
41. Wystawa czasowa:

królów i książąt polskich (rysun­
ki) : (12-18), NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Wystawa: Witold Wojt­
kiewicz 1370—1909 (10—16), HISTO­
RYCZNE, Szpitalna 21: Wystawa
malarstwa Ewy ŻELEWSKIEJ
(9—15), Jana 12: Wystawa stal* —

Militaria (9—17), Rynek Gl. 35:

Wystawa: Pomnik Grunwaldzki

(9—17) oraz projekcja filmu dot.

uroczystości grunwaldzkich w Kra­
kowie w 1910 r. (12—14), Francisz­
kańska 4: Wystawa plakatu brytyj­
skiego 1898—1975: (11—18), ARCHEO­
LOGICZNE, Poselska 3: Wystawa
„Ikony XIV—XVIII w. ze zbiorów
Muz. Bud. Lud. w Sanoku” (10—14),
PRZYRODNICZE, Sławkowska 17:

Wystawa — Fauna epoki lodow­
cowej — zwierzęta egzotyczne, pta­
ki i owady (10—13 wstęp wolny),
MUZEUM LENINA, Topolowa 5:
Stała wystawa „Lenin w Polsce”

(9—18 wstęp wolny), Kr. Jadwigi
41: (niecz.), ETNOGRAFICZNE,
Wolnlca 1, Wystawa: „Dziecko w

sztuce ludowej, sztuka ludowa dla
dziecka” (10—15), MUZEUM MŁO­
DEJ POLSKI: Rydlówka, Tetma­
jera 26 (11—14), MUZEUM w Pies­
kowej Skale (10-17), KOPALNIA
SOLI w Wieliczce (6—12), MUZEUM
ZUP KRAKOWSKICH w Wieliczce
(7-14 .'3Ó), MUZEUM LOTNI­
CTWA I ASTRONAUTYKI (b.
lotnisko w Czyżynach): (10—
14) , KTF (Bohaterów Stalin­
gradu 13): (9-21), PAŁAC SZTU­
KI, pl. Szczepański 4. II Między­
narodowe Biennale Lalek- Regio­
nalnych w Krakowie (10—17),
BWA (Szczepańska 3a): Wystawa
. .Dzieło sztuki w konserwacji”:
(13—20), GALERIA ZPAF (Anny 3):
Wystawa TAKUYA TSUKAHARAi

PIĄTEK

22

Października

Korduli

jutro
Seweryna

(Japonia) pt. „DZIECKO”: (10—18),
GALERIA KLUBU MPIK. Ma­
ły. Rynek 4: Wystawa (nieczyn­
na), GAL. KLUBU MPiK, pl.
Centralny: Wystawa ,,100 lat Kra-
kows. żaki. Przem. Tytoniowego
w fotografii.” (10—20), GALE­
RIA DESA (Bracka 2). Wy­
stawa prac Ryszarda Tokar­
czyka, GALERIA DESA (Jana 3),
Wystawa „Collage’y” H. Naksia-
nowicz, GALERIA „Pryzmat”
Łobzowska 4: Wystawa malarzy 1

grafików ERLANGEN (RFN) (9-
19), SALON TPSP (N. Huta, al.
Róż 3): Wystawa R. Czarny, R.

Ledwosa, Z. Leśniak, B. Pa­
ciorek — PEJZAŻ, PAŁAC
POD BARANAMI (Rynek Głów­
ny 27): Wystawa Fr. Bedna­
rza „Kraków w fotografii" (sala
Lustrzana) i sala nr 2: Wystawa
prac Członków Klubu Amatorów

Plastyków przy KDK: (11—18), SA­
LA WYST. BIBLIOT. UJ (al. Mic­
kiewicza 22): Wystawa „Zabyt­
ki polskiej kultury muzycznej od
średniowiecza do romantyzmu w

zbiorach Biblioteki Jagiellońskiej”
COLLEGIUM MAIUS (Jagiellońska
15): Wystawa „Grunwald I Jagiel­
lonowie”. KLUB WYCHOWANKÓW
UJ (Świerczewskiego l): Wystawa
Lucyny KUŚNIERCZYK.

KLUB ZNP (Szewska 20): Wy­
stawa malarstwa Janiny Chodac-
kiej.

GALERIA RYTM (N. Huta): Eks­
pozycje grafiki prof. A. Pietscha

(16—21).
GALERIA W KURNIKU (Wolo-

wice 206 gm. Czernichów): Wysta­
wa rzeźby 1 malarstwa Jerzego
Olkuskiego.

MYŚLENICE - BWA, 3 Maja:
Wystawa Allan Rzepka — malar­
stwo 1 rysunki oraz Marla Czar­
necka — ekslibris (9—14), DOM
GRECKI (Sobieskiego 3). Wystawa
grafiki (własność BWA): (9—14).

SALON ROZRYWKI (Pstrowskie­
go 12): (11—21),

cyrk wielki — przy moście
Grunwaldzkim: (18).

LAS WOLSKI — ZOO: (9—17).
Rynek Gl. 42, pl. Wolności 7,

Pstrowskiego 94, N. Huta — Cen­
trum A.

MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.
202-77.

SKAWINA (Ogrody bl. 101) tel.
430.

czy kwadrans. 13.00 Kwadrans i

zespołem „Old Metropolitan Jazz
Band”. 13.15 Móto-sprawy. 13.30

Katalog .wydawniczy. 13.35 Z mi­
krofonem przez rzeszowską wieś.
14.00 Fragmenty polskich oper ko­
micznych. 14.20 Sport to zdrowie.
14.25 Rytmy młodych. 15.05 List z

Polski. 15.10 Z polskiej fonoteki.
15.35 Studio muzyki instrumental­
nej. 16.05 Informacje dla kierów- ’

ców. 16.06 U przyjaciół. 16.11 Pro­
pozycje do Listy Przebojów. 16.30
Aktualności kulturalne. 16.35 „Stu­
dent na Pacyfiku" — reportaż li­
teracki M. Walickiej. 16.45 Fono-
serwis. 17 .00 Radiokurier. 17.20 Pa­
rada polskiej piosenki. 18.00 Muzy­
ka 1 Aktualności. 18.25 Nie tylko
dla kierowców. 18.30 Przeboje non

stop. 19.15 Warszawska Orkiestra
PR 1 TV — dyr. J. Pruszak. 20.05

Radiowo-Telewizyjna Szkoła Śred­
nia dla Pracujących — Historia
— ,,Świetność pałacu Kalifa” —

aud. E . Bojarskiej. 20.20 Melodie,
do których chętnie wracamy. 21 .05
Kronika sportowa i Komunikat To­
talizatora Sportowego. 21 .18 Dźwię­
kowy plakat reklamowy, 21.28 Ka­
talog wydawniczy. 21 .33 Utwory
Stanisława Moniuszki. 22 .20 Muzy­
ka. 22 .30 Lądy znane i nieznane —

Tanzania — Kilimandżaro — aud.
z udziałem Inż. T . Michalika. 22 .45
Mini-recital Marii Koterbskiej.
23.10 Korespondencja z zagranicy.
23.15 1 Reportaż z Festiwalu „Jazz
Jamboree 76”. 0.11—5.00 PROGRAM
NOCNY ZE SZCZECINA.

stania
(Kr.) .

(Kr.).
Jesie-

SZPITALE fi
DYŻURNE

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 35,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
OKULISTYCZNY: Wltkowlce, LA­
RYNGOLOGICZNY : Kopernika 23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22)
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:

5
183-96

tel.

PRZYCHODNIA REJ. nr

Pokoju 4) — tel. 181-80,
(18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr

Huta, os. Jagiellońskie bl.
tel. 469-15 (18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 1
la 24) — tel. 721-35 (18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 2

sickiego Boczna 3) — tel.

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA i REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym.

vInne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.
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613-55

POGOTOWIE#

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy 380-55,
Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-57,
al. Pokoju 7, 109-01, 105-73, Lotni­
sko Balice 745-69, Nowa Huta 422-

22, 417-70, Proszowice 9, Myślenice
09, Skawina 09, Wieliczka 9, 557-60,
Krzeszowice 9, 88, Jerzmanowice
384. teł. 48.

POGOTOWIE RATUNKOWE: Sie­
miradzkiego 1: Ambulatorium o-

kulistyczne — tel. 377-77 — czynne
całą dobę.

INNE

INFORMACJA O USŁUGACH:
565-88 . 200-44 (czynna od 7 do 13).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8,, tel. 260-91 (czynne 8—18),

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, tel. 568-
86, 583-44 .

POMOC DROGOWA: tel.

(czynna od 7 do 22), tel.

(czynna od 7 do 15).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) tel. 578-08 (czynne od 9
do 18).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 611-42, czynny od 14 do 13

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gi. 27. pokój 144) — tel
244-02 (11—18).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37
(16—22).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
t RODZINNA TOW. PLANOWA­
NIA RODZINY (pi. wiosny Ludów

6) — czynna 16—19.

417-60
265-27

RADIO

na fali długiej 1322 m

DZIENNIKI: 6, 8, fi) 10, 12.05,
15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

10.08 Arie wokalne, arie instrumen­
talne. 10.30 „Niezapomniane stroni­
ce — „Listy do Delfiny” — Z.

Krasińskiego. 10.40 Różne barwy
jednego tematu. 11 .05 Nie tylko dla
kierowców. 11 .12 Łódzki kołowro­
tek muzyczny. 11.30 Katowice na

muzycznej antenie. 11 .55 Komuni­
kat o stanie wód. 12 .25 Katowice
na muzycznej antenie. 12 .45 Rolni-

PROGRAM n

na fali średniej 67,67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40, 21.53,
23.30 .

8.45 Muzyk* spod strzechy. 3.03
Benedette Marcello: — „12 Con-
certi a cinque". 9.40 Dla przed­
szkoli — „Owczarek” — taniec
śląski — aud. slowno-muz. U.

Smoczyńskiej — Nachthan. 10.00

Czytamy klasyków — o życiu 1
twórczości M. Bałuckiego. 10.30
Koncert orkiestr dętych. 11.00 Dla
kl. VII (biologia) — „Po co kla­
syfikacja” — gawęda dr T. Umiń­
skiego. 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym. 11.45 Od Tatr do

Bałtyku. 11.55 Komunikat o

wód. 12.05 Audycja dla wsi
12.15 Agrochem informuje
12.20 Zespoły na Popradzkiej
ni” (Kr.) . 12.25 „Doktor Jasenius"
— fragment powieści Ludo Zubka.
12.45 Robert Schumann — Symfo­
nia g-moll. 13.00 Dla kl. I i II

(wych. muzyczne) „Podobne, czy
takie samo?” — aud. B. Kolago.
13.20 Bedrich Smetana: Miniatury
fortepianowe gra pianista Zdenek
Hnat. 13.35 Wokół spraw naszego
stołu. 13.50 „Beatles” — razem i o-

sobno. 14 .10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej. 14,25 Tu Radio-Moskwa,
14.45 Dwudziestowieczne kantaty.
15,00 Zawsze o 15 — program dl*

dziewcząt 1 chłopców. 15.40 Studio
Słonecznik. 16.00 „Grajcie buzuki”
— greckie melodie ludowe. 16.10

Informacje, rady, propozycje. 16.23
Rodzice a dziecko. 16.30 Melodie z

operetek. 17 .00 Amatorskie zespoły
przed mikrofonem — Zespól Pieśni
i Tańca Uniwersytetu Jagielloń­
skiego Słowianki”. 17.20 Reportaż
literacki E. Borys pt. „Colombo
ucieka do domu”. 17.40 W 165 rocz­
nicę urodzin Franciszka Liszt*.
18.30 Echa dnia. 18.40 Reportaż
ekonomiczny. 19.00 Gra Trio Baro­
kowe. 19.20 Szkic do portretu... —

M.‘ Pawlikowskiej-Jasnorzewśkiej
— aud Marii Miśkowiec. 19.30 Bre-

genzor Festipiclo — 1976" —' Od­
tworzenie koncertu Orkiestry
„Wiener Symphonika (w przerwie
koncertu). 20.50 Wiadomości spor­
towe. 21 .57 Parafrazy E. Debdato.
22.10 Magazyn rekreacyjno-tury­
styczny. 22 .30 Muzyka ze starych
płyt. 23.35 Co słychać w świecie?
23.40 „Muzyka, nasza miłość" i inr
ne pieśni na cześć Muzyki,

PROGRAM in |

na UKF 67,94 i 66,47 MHr
9.00 „Sześć dni Kondora” — pow,'

J. Grady'ego. 9.10 Fado na głosy
i lnstr. 9 .30, 16.45 Nasz rok 76. 9.45
Konc. na instr. dęte. 10.45 z no­
wych płyt Paula Anki, Neila Se-
daki i Gene Pitney’a. 11 .00 Tea­
trzyk Zielone Oko — „I co dalej
kotku?” — słuch, wg opow. M .

Calonne, adapt. A. Panasiuk.

Zesp. Old Timers i soliści.
Połudn. wyd. mag. Z kraju
świata. 12.25 Za kierownicą.
Powtórka z rozrywki. 13.50 ,

człowieka"
14.00 Symf. K . Saint-Saensa. 15.10
Film, szlagiery sprzed lat. 15.30
Studio pod muzami — mag. A.

Głowackiej. 15.50 Trzy przeb. Clau-
de’a Morgana. 16.00 Rozszyfr. pios.
(opr. J . Karbowska). 16.20 Forte­
pian 1 smyczki. 17.05 Muz. poczta
UKF — prow. M . Gaszyński. 17 .40

Dziewczyna w białym fartuchu —

rep. I. Linkiewjcz. 18.00 Muzykobr.
18.30 Polityka dla wszyst. 18.45
Przeb. 40-latków (opr. J. Lisiński).
19.00 Co wieczór pow. w wyd.
dźwięk. A. Tołstoj „Droga przez
mękę”. 19.35 Opera tygod. R.
Strauss „Kawaler z różą”. 19.50
„Sześć dni Kondora" — pow. J.

Grady’ego. 20.00 Interradio — mag.
aktual. muz. 20.50 Życie rodź. —

mag. 21.20 „Muzykowanie latem” —

grają T. Szukalski i Zesp. SBB.
21.35 „Uczucia” — autorska płyta
Maurice’a Alberta (opr. K . Sikora).
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda
siedmiu wiecz. — Donovan. 22.15

Trzy kwadr, jazzu — dyskografie.
23 00 Swoje ulub, wiersze rec. E.
Decówna.

PROGRAM IV

Audycje lokalne z Krakowa
DZIENNIKI: 12, 16, 16.40.
7.29 Radio-reklama (Kr.). 7.39 Po­

goda (Kr.) . 7.40 W ludowych ryt­
mach. 11.00 Dla szkól średnich

(wych. muzyczne) „Wokalna i in­
strumentalna, solowa 1 zespołowa"
— aud. J. Cegielly. 11 .30 Uwertury
Karola Marii Webera. 12.05 Audy­
cja dla wsi (Kr.). 12.15 Agrochem
Informuje (Kr.). 12 .20 Zespoły na

Popradzkiej Jesieni (Kr.) . 12 .25
Giełda płyt. 13.00 Nie tylko dla

słuchaczy w mundurach. 13.35 Z

radiowej fonoteki muzycznej. 13.50
Dla kl, III lic. (jęz. polski) „Arty­
sta” — reportaż D. Władyczańskiej.
14.20 Omówienie programu literac­
kiego. 14.25 „Smuga cienia” —

fragment powieści Josepha Conra­
da. 14 .35 „Wspominamy debiuty” —

Janusz Krasiński — z pisarzem
rozmawia Wl. Terlecki. 15.05 „Ar­
gonauci z dalekiej północy” —

fragment' powieści Olega Kuwaje-
wa. 15.25 „Słuchajcie skrzypiec” —

słuchowisko poetyckie T. Kubiaka.
16.05 Beethoven — 32 wariacje
c-moll. 16.50 Zmienne rytmy (Kr.).
17.00 Kwadrans akademicki (Kr.).
17.15 Koncert życzeń (Kr.). 17.45

Reportaż Jerzego Skrobota pt.'
„Rozeznania wiejskie” (Kr.). 18.05
Po jednej piosence (Kr.) . 18.24 Po­
goda (Kr.j . 18.25 6 lekcja języka'
niemieckiego. 16.40 SOS dla biosfe­
ry — Inwazja okrzemek — aud. K.
Bacciarelli. 19.00 Jak działać

sprawnie? 19.15 4 lekcja języka
angielskiego. 19.30 ..Bregenzer Fe-

stipiele 76” — (STEREO) (Kr.) .

20.30 Dyskusja literacka (w przer­
wie koncertu). 20.50, D.ć. koncertu
(STEREO) (Kr.).

' 21.35 Recital

Swiatoslawa Richtera. 22.25 Stu­
dium Wiedzy Polityczno-Społecz­
nej. 22.40 Międzynarodowa Trybun*
Kompozytorów — Paryż 76.

Za zmian.y wprowadzone w r>-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie blerze odpowiedzialności

11.30
12.03
1ze
13.00

„Ślad
pow. M. Moskwin*.


